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L UU USZEN: 

Przed tekstem t.j, l-sza strona 50 gr. 

8 w, m-m 1 łam, str; B łam: w tekście 

39 gr.. nekrologi 40 gr., zwyca, 15 gr. 
*rona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 

va4, dia poszukujących pracy W gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
«żrobot. 1 zi. Ogłoszenia dwukolorowe 

+ 50 proc: drożej, ogioszenia zagranicz- 

:3 į trójkołorowe ù 100 proc. drożej 
głoszenia adwokatów ryczałtem % sł. 

"ny ogłoszeń niedzielnych są 6 25 proc, 

dro*sze. 
w wydaniu ogólnopolskim: 

Za 1 w. mm w. ) łamie szer 70 m-m, 
istr. 5łamów) - 1zł. drobne za wyraz 24 gr 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 

administracja nie odpowiada. 
P. K. O. Nr, 602.880 

Spłata pocztowa uiwżozona gotówką. 


taat 3 


jego za8LĘpca przyjmuj! 
1d023 po południy. 


URUNK PRENUMERATY: 


zł 200 miesiecznie ? 

kwart, (prsy zapłacie zgóry). 
Prenumerata zsagruniczna £ a. 60 gi 
Artykuły nadeslane bez oznaczenia ho 
norarium uważane są ze bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak į od 
rzuconych. redakcja nie zwraca, 


Łódź niedziea 16 stycznia 1939 r. 
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BORIS KARLOFF 
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KINO Mistrz 99 
„PAL ACE“ Ta Na wiecz. 

Se > Bee i t PORANKI seanse 

w oaza styłu ! w rewelacyjnym filmie ,8Z aAĘRLAT >N Dziś o g. 12 i 2 2 Ceny od 88 gr. $ zł. 


RZĄD KATALONSKI W ROZTERCE. 
roza w Barcelonie. 


Trzema drogami maszerują powstańcy. 


ZAJĘCIE m. VALIS. 
BURGOS, 15. 1. — Wojska powstańcze zajęły 
miejscowość Valis położoną g kilkanaście kilome- 
trów na północ od Tarragony. 


obrony Tarragony, która, wedle powszechnych przy dzenie iż rząd ten zamierza dalej prowadzić walkę, 
puszczeń, powinna w ciągu najbliższych dni wpaść | mimo upadku Katalonii, i . 

w ręce wojsk nacjonalistycznych, które opanowały Z Tuluzy donoszą i od 48 godzin w okolicy 
trzy główne drogi, prowadzące do tego miasta. Rząd | Puigcerdy toczą się zażarte walki między oddziała- 
kataloński zmobilizował na podległym mu terenie | mi gen. Franco a wojskami rządowymi. Walki te 
wszystkich zdolnych do noszenia broni i ostatnie , świadczą, iż wojska nacjonalistyczne, mimo niezwy- 
Środki materialne. Według wiadomości niesprawdzo | kle trudnych warunków terenowych i mimo mro- 
nych, jakie nadeszły z Barcelony w sobotę po po-; zów i śniężycy, przystąpiły do. ofensywy na terenie 
łudniu, rząd kataloński zamierza złożyć swą władzę | pogranicznym francusko-hiszpańskim, aby odciąć Ka 


PARYŻ, 15. 1. — Wiadomości, nadchodzące do 
Paryża z Barcelony, brzmią bardzo pesymistycznie. 
Rząd katałoński wobec piorunującej ofensywy gen. 
Franso stara się jeszcze zorganizować ostatnią linię 
obronną Tarragony na odcinku Reus — Vallis. W 
Paryżu jednak nie żywią złudzeń co do możliwości 


RAI 

ŻE NIE MA 
DŚWIEWLENIA 

ELEKTRYCZNEGO 


RADIA MOŻNA SŁUCHAĆ WSZĘ- ' 


ZAJĘCIE MIEJSCOWOŚCI MONTROLG. 

BURGOS, 15. 1. — Wojska gen. Franco zajęły 
miejscowość Montroig na południe . wschód od 
Falset, odległa zaledwie o kilka kilometrów od wy- 


al d blikańskiego. Rząd | talonię od Francji. brzęż dus" 
Prezydent R. P. a enii by Bereden powrócił by z Wa ws R aiz Gniai DZIE MAJĄC 
~- i lencji REL Barceloni tali jedynie 
w Białowieży. ha Noga. 1 wainister spraw zagr. del "Yayo ce! t 3 7 E d ODBIORNIK BATERYJNY 
WARSZAWA 15;1, rezydent, Rzplitej wyje- | lem zorganizowania obrony samej Barcelony. Prze. ($tątnia konferencja min. Betka z Ranterzem Hitierem „m «m p = 


niesienie rządu do Walencji miałoby na celu stwier 


chal wyjechał do Białowieży, gdzie zabawi kilka 
dni 


W podróży Prezydentowi towarzyszą człon 
kowie domu cywilnego i wojskowego. 


Wuj pieciu monarchów 


ks. Waldemar zmarł w Kopenhadze, 


KOPENHAGA 151.  Najstatszy członek 
królewskiego domu duńskiego, książę Walde- 
mer, zmarł wczoraj, Zmarły książę od kilku 
dni chory był ma influenzę. 

Książę Wałdemar duński urodził się w ro- 
ku 1858 z ojca króla Christiana 9-go. Książę 
Waldemar był bratem królowej W. Brytanii 
Aleksandry i cesarzowej Rosji Marii Teodo- 
równy. Dwaj starsi bracią ks, Waldemara nie 
żyją. Pierwszy z nich był ojcem obecnie panu- 
jącego króla Danii— Fryderyk 8-my zmarły 
w roku 1912 i król Jerzy grecki, zamordowany 
w roku 1918 w Salonikach, 


Wor: 1909 książę Waldemar- poślubił -księż f 


niczkę Marię orleańską, = Z-małżeństwa-tego. 
przyszedł na świat syn, zany w Polsce książę 
Axel, prezes rady nadzorczej duńskiej koń- 
panii wschodnio- azjatyckiej, wybitny działacz 
gospodarczy. 

ZGON DZIADKA KRÓLOWEJ FARIDY. 


KAIR 151. Zmarł tu Ali Zulfikar Pasza, 
dziadek królowej Faridy 


Harmonie białe, 
acordeony, organki 
i wszelkiego rodzaju instru- 


menty muzyczne najtaniej 
kupisz w firmie 


A> LESSIG 


Łódź, Nawrot 22 
„WARSZTAT reperacyjny. 


Kogo nagrodzono 
nawystawie fotografii o czystej? 


„ WARSZAWA, 15. 1 — Odbyło się zebra- 
nie jury wystawy fotografii ojczystej, które 
ustaliło, przyznanie następującym osobom na- 
grody: pierwszą waągrodę M.S.Z. zł, 300 — otrzy 
mat p. Dobrzanski Jerzy, drugą nagrodę M.SZ. 
zł. 200 — otrzymał p, Bogacki Wł. trzecią na- 
grodę MZS zł, 100 — otrzymał Plater - Zyberk 
Stefan. 

Nagrodę Zarządu Miasta st, Warszawy; 
obraz oleiny, otrzymał Wański Tadeusz. 

Nagrody Związku Polskich Towarzystw Fo 
togralicznych: złoty meda! otrzymał Romer 
Witold, srebrne medale Czerny Edward, | 


PPP EECYNOE 'rozczarowa 


POGOTOWIE 
PRZECIW” 
GRYPOWE 


AES > —- 


Ma 


Ambasador 


Wieniawa-Długoszowski 
u ministra Ciano, 
RZYM 15,1. Wczoraj ambasador Wieniawa 


Długoszowski odbył rozmowę z ministrem spr, 
zagranicznych hr. Ciano, 


27 tysięcy 


WARSZAWA 15,1. Ubezpieczalnia Warszaw 
ska w związku z panującą grypą udziela o- 
statnio po 21 tysięcy porad dziennie, Apteki 


Pa = zracażowz Sy e +4 mda E RE WJ 
KRAJI szycia, modelowania krawie- 


czyzny i robót ręcznych wy- 
ucza ją KUSSY mistrzyni PUTOWEJ 
Zapisy codziennie Łódź. Piotrkowska 103, parter 


Odkrycie śladów zamczyska 
keie Tarnowskich Gór 


KATOWICE 15.1. — Podczas. prowadzo- 
nych przez magistrat Tarnowskich Gór da'- 
szych poszukiwań za szybami i starymi sztol- 
miami natrafiono na zachód od Tarnowskich 
Gór na bliżej nieznane Ślady zamczyska. We- 


Hartwig Edward, Hermanowicz Hen. brązowe | dług przypuszczeń są to szczątki jednego Z 8 


medale — Bulhak Jan, Krysztofik Maria, Przyp 
kowski Tadeusz, Stewner Ernest oraz 11 dyp'o 
mów honorowych Związku Polskich Towa- 
rzystw Fotograficznych przyznano  następują- 
cym osobom; Pucha'ski Włodzimierz, Neuma- 


grodów obronnych, które w okolicy Tarn, Gór 
miały się niegdyś znajdować. W odkopanych 
ruinach stosunkowo dobrze zachowało się skle 
pienie z grubego kamienia, widoczne też są 
resztki piwnic i komnat. Odkryciem zaintere- 


nawa, Krystyna, Nowicki Michał, Markocki Wł.|sowano historyków oraz konserwatora śląskie 
Magierski Stanisław, Ryś Jan, Serafin Roman. | 20. 


“Sroczyński Ludwik, Toczyński Adam, Wiś- 
awski Zbigniew i Wieczórek Antoni. 


TOE. SEP 


Sy GŁ, 


TA AD- RINO 


4% Zi 
14, 


o godz. 12 i 2 


Pocz. 12, 2, 4. 6,8, 10 


(| Gorczyńska MOL ROW ICE ĘĄ Brodniewicz 
i Andrzejewska ROLWODZA się Junosza-Stępowski 
Niem'rzanka rj wg. powieści K. Nordena Korwin 


Ceny 85 i 1.09 


nei prokura 


EM DLA CHORYCH N 


BERLIN 15,1, Szereg dzienników prowinejo 
nalnych ogłosił komentarze ną temat wizyty 
min, Ribbentropa w Warszawie: 

„Westdeutscher. Beobachter” pisze: podob- 
nie jak Polacy, również i my Niemcy nie robi 
liśmy żadnej tajemnicy, że układ  polsko-nie- 
miecki spełniać musi wielkie zadanie, Znajdu- 
jemy się w toku pracy nad tym. 

„Muenchener Neueste Nachrichten”: oba- 
państwa kierują się wypróbowaną zasadą, a 
mianowicie rozważać i rozwiązywać ujawniają- 
ce się trudności i nowe problemy, które pośre 
dnio lub bezpośrednio wynikają na drodze bez 
pośrednich rozmów w duchu układu styczniowe 


Sensacyjne 


c? 


den z naibliższych współpra 
pracy Delattre — dt Insanikoff. 

Insanikoff — żyd rosyiski zdołał za pomocą 
i sfałszowanych dokumentów otrzymać oby wa- 
| te'stwo belgijskie. a następnie udało mu. się 
wejść w kontakt ż naiwybitniejszymi jednost- 
kami w kraju, tak żę wkrótce został naibliż- 
szym wpółpracownikiem ministra Delatte. i 

"W toku dochodzenia okazało się. że Insani- 
koff posiadał dokumenty iakoby brał udział w 
walce z Niemcami we Flafidrii w roku 1918 — 


| 


Ę 
recept dziennie 


A GRYPĘ, EEE 


załatwiają dziennie 27 tysięcy recept, Grypa 
jednak w Warszawie nie jest złośliwa i ma 
przebieg naogół lekki. W związku z nawałem 
pracy Ubezpieczalnia powiększyła _ personel 
apteczny o 40 procent, 


ESTE WEW YATO ZRT S EE EE ROZA, 


dwa trupy w ceii klasztorne! 
Czad z nedom*n ctego nieta. 


RAWICZ, 15 1. — W kłasztorze OO Fran- 
ciszkanów w Miejskiei Górce zua'eziono w Ce- 
fi martwych kleryka Ryszarda Warzęcha i bra 
ta zakonnego Ignacego Jakóbka. Obaj zmarli 
wskutek zaczadzenia z powodu niedomknięcia 
pieca. 


| 


[E PoPIERANIA 


BUDOWY SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
dotre warunki 
ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA Y 


RÓDŹ, UL.PIOTRKOWSKA 147. Ill PIĘTRQ 
ZAW EAE A EET ZOE TAKE ELEREN A 


CAPITOL] ” 


WE S 
Ceny miejsc aa i 54 gr 


wszystkie seanse | wyn 


Przóduje w. doborze filmów wysokiej klasy! 


w superfilmie 


Ulubienica wszystkich wiośniana i 


„PODLO 


rolach: Nanc 


pozostałych 


rene Rich, 


ka Pasternaka w 
ouglas- LN 


urocza DEANNA DURBIN jako 


TERK 


Carroll-Jackie Coaper Mal- 
Nadprograml Tygodnik oraz kronika PAT. 


cowników ministra 


ła pewne koia polityczne 


go. Jesteśmy przekonani, że wizyta min, Be- 
cka w Niemczech, podobnie jak rewizyta mini- 
strą spr. zagr, Rzeszy w Polsce, są dalszym 
przyczynkiem do ponownego wzmocnienia tej 
z powodzeniem wybróbowanej zasady, 

„Ostdeutsche Morgenpost”:wizyta jest wy- 
razem przyjaznego stosunku sąsiedzkiego, ist 
niejącego pomiędzy Niemcami i Polską. Pismo 
zwraca uwagę, że ostatnia konferencja min, 
Becka z kanclerzem Hitlerem i min. Ribbentro- 
pem rozczarowała te koła polityczne zagranicą 
które spekulują na rozbieżnościach między War 
szawą i Berlinem, 


ści 
"W. sobo 
Insanikoffa Jak donoszą z kół półurzędowych 
aresztowanie Insanikoffa miało nastąpić w zwią 


zku z pewną aferą szpiegowską — czy też kra 
dzieżą ważnych dokumentów państwowycii. 


łudniu rząd belgi 


Kasie 


WARSZAWA, 15 1. — W Otwocku w pen 
sionacie przy ul. POW 23 odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w skroń kasjer kar- 
ielu fabryk superfosfatu 35-letni Tadeusz Sta- 


Łódź, 15.1 — 


się we wsi Lipiny powiatu brzezińskiego. 


Niejaki Antczak Franciszek, lat 47, za-,łowego wyjaśnienia przyczyny rozpaczliwe 
inieszkały w Łodzi przy ul. Wysokiej 26, go czynu Antczaka. 


udat się do Lipin do swej przyjaciółki Ma- 
rii Lachanowej, która prowadziła w Lipi- 
nach skład win i wódek. 


rkartelufabryk superfosfatu 


cdebrsł sobie Życie» 


Kobieśa nie wie CO CZE 


DRAMAT KLONY LODHAN Ao 


Łódzki Urząd Śledczy powiadomiony ;chanowej. 
został o krwawej tragedii, która rozegrała do czasu przeprowadzenia sekcji. Policja. 


| 


fintczak, nie zastawszy Lachanowej w| 


domu udat się na poszukiwanie jej i znalzł 
ją u sąsiadki Heleny Gorzkowskiej. W mie 
AM Gorzkowskiej doszło pomiędzy 
Antczakiem i Lachanową do bardzo ostrej 
kłó'ni.  Podniecony silnie Antczak wydo- 
byl z kieszeni rewolwer i strzelił do Lacna- 
nowej czterokrotnie, kładąc ją trupem na 
miejscu. Bezpośrednio po tym Antczak 
wybiegł do sieni i tutaj pozbawił się życia, 
strzelając sobie w skroń. 

O straszliwej tragedi powiadomiono wła 
"dze policyjne. Wezwany na miejsce wy- 


Czy nastapi podwyżka 
cem ma imięso 2 


Łódź, 15.1 — 
i Cech  rzeźników i wędliniarzy w 
Łodzi wystąpił do władz wojewódzkich z 
‘wnioskiem o rewizję cennika na mięso i je- 
go przetwory. na terenie Łodzi, a miano- 
i wicie podwyższenie cen na schab z 1.80 
|zł. na 2.00 zł. oraz na smalec z 2.00 zł. 
ina 2.20 zł. 
| Wniosck cechu ma być rozpatrzony w 
przyszłym tygodniu przez władze woje- 
wódzkie i po przeprowadzonej  kałkulacji 
wydana zostanie decyzja. 

ROTY? 2 


WYPOSAŻONY W 3 LAMPY OSZCZEDNU- 
ŚCIÓW E, UMOŻLIWIAJĄCE EKONOMICZ. 
NE ERŚPLOATOWANIE BATERIE- ZAŁ 

SIĘG EUROPEJSKI 


SENSE 


Policia zajęła się ustaieniem Przy+ 
Istnieje podejrzenie nadt- 


chowski. 
czyn samobójstwa. 
żyć pieniężnych. 


mi 


padku lekarz stwierdził zgon Antczaka i La 
Zwłoki obojga zabezpieczono 


wilrożyła dochodzenie w kierunku szczegó 


Jak można wnioskô- 
waé tło wypadku ma podłoże miłosne. 


S a ak ai 
S ostrzenieć „“rèla waita“ 
Johann Stravss zo ri 

WiEDEŃ 15,1. Zmarł tu przeżywszy 70 lat 

słynny kompozytor i dyrygent Johann Strsass 

Był on synem nadwornego muzyka wis skie 

go, Edwarda Straussa i siostrzeńcem „króla. 
walca” Johanna Straussa, 


Przykry romans 
aptexkarza-żyda 
ze służą:ą — ar, ia 


WIEDEŃ, 15.1. — Przed sądem tutejszym 
odbyła się wczoraj pierwsza na terenie przy= 
łączonej do Niemiec Austrii rozprawa o zhañ- 
bienie rasy. Mianowicie niejaki Izydor Mark- 
heim, aptekarz z Brlihu nad Dunajem — przed 
pięciu laty nawiązał stosunek intymny ze swo 
ją służącą aryjką. Stosunek ten trwał przez 


dłuższy okres czasu, aż wreszcie _Markheim 
stanął przed kratkami sądu. 
Sąd skazał Markheima na 1 rok ciężkiego 


więzienia i pozbawienie praw na zawsze. 


Dusicie” bandyta 


skozany na dożywotnie w ęzene 
PRZEMYŚL 15,1. Wyrokiem Sądu Okręgo- 
wego skazany został na dożywotnie więzie- 
nie, Józef Mielnik, który grasował dłuższy. 
czas pod Przemyślem, dusząc przeważnie swo 
je ofiary, W więzieniu Mielnik połknął w celu 
samobójczym kilka łyżek cymowych, 


P AA ge" E > wia 5 = ya = dni a. acc OE a „aji EI"YS "M" A 
| À Str- z. ACHE Ar 15 
h 5 S T 
x INO x Na większe j ] i ost è j z z Dziś początek o g. 10 re O z. 10, 12, i 2, 
| STYL © A Y Wyairzen aima (Z e S€ poranki Na wiecz. 
| w życiu DEET I CJ A TAU ESI UE A LE CARTA m seanse 
A1Ilińseiego 225 Łodzi! filmu „Olimpiada“ od gr od śr 
" EE 
| 
| Dźwiękowy Od niedzieli dnia 15 stycznia rb. § m W r. gł. MARIA GORCZYŃSKA, K. JUNOSZA-| Zdarzenia i wypadki 
| Kino Teatr i dni następ nych rewelacyjny n a f STĘPOWSKI, CYBULSKI. ZACHAREWICZ, ( S d RS k Tok Suiz 
l r film produkcji polskiei p. t. a WYSOCKA | inni. - An tan zdrowia kalężay Mafakiy boskie 
| Seppe koaia EEA | UWAGA: Początek seansu w niedzielę o godz. 12, w sobotę o godz. 1i, w dni powszednie o godz. 4 (—) Wraz z gen. Cedillo poległ w walce z 
| amm ii 
Łyterska 26 "mam | Bilety sprzedawane będą na pół godziny przed rozpoczęciem seansów. Wkrótce „KOBIETY NAD PRZEPAŚCIĄ”, wojskami federalnymi syn jego Klaudiusz. 
$ | (—) Wojskowa komisja mieszana węgiersko 


EIRAN 
Przebój za 
przebojem 


w ńiowowybudowanym 
luksusowyw Kinie!!! 


Wielki film erotyczny W następnym programie ulubieniec wszystkich 


ZBŁĄDZIŁEM Maurice Chevalier 
Wal CHARLES BOYER 


222 „p ALLADIUM” 


È NAPIÓRKOWSKIEGO 16. 


Potz, o godz. 12 w poł. Na poranki ceny od 
U 40 gr. Na pozost seanse od 54 gr. 
f 


N 


w filmie 
„CAŁY ŚWIA 


| 


. b 
T MÓWI O NAS.” 


x 


KINO—TEATR UWAGA największa bomba Sezonu. Ulubie- | 3 oraz arcywesoła komedia (BYŁEM 
nica całego 4 iata, genialna SHIRLEY REID | sensacyjna p. t. NAWROCONY GRZESZAIK GANGSTEREM), 
Następny program: 1. Zbrodnia w Monte CARLO, 2. Przygoda pod Paryżem, 
— PO w OE TN 


TEMPLE w najnowszej kreacji p, t. 
e A ZE O E 


-<a e m e 


IKAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i święta o godz. 12-ej. Ceny miejsc: na I-szy seans: 26, 40, 54 gr, na następne 4004, 70, 8U g: 
11zł, Uczniowie: w świeta do godz. 15=ej. w dni powszednie do godz 17-ei 25 gr.. później 40 gr. Ulgowe 54 gr. w dni no” 


REP PE ioe ai ei i na d aa 
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OSTATNIE DWA DNI! 
Najwspanialsze arcydzieło filmowe obeċħego sezonu w kolorach p, t. 


Przygody Fobin Hooda 


W rolach głównych:ERROL FLYNN I OLIVIA DE HAVILLANI. 


Posiedzenie bilansowe Rady 
Żawiadowczej P KO 


W dniu 13 bm. odbyło się posiedzenie Rady Za 
wiadowczej PKO, która, po wysłuchaniu sprawozda 
nia Komisji Rewizyjnej, zatwierdziła bilans PKO 
za rok 1938, zamykający się czystym zyskiem zło- 
tych 6.133.861,72. 


Wkłady wzrosły w ciągu roku ubiegłego o zł. 
59.340.629,59 osiągając na dzień 31 grudnia ub. r. 
ogólną sumę zł. 1.093,978,831,56. Książeczki oszczę: 
dniościowe wzrosły w ciągu roku sprawozdawcze- 


Nieprzerwany łańcuch sukcesów 


lczesko-słowacka mająca za zadanie 
i nie incydentu pograńicznego pod Munkaczem, 


Miesiąc 


ŁÓDŹ, 15. 1. — Dziś rozpoczyna się „Miesiąc 
órki* na recz szkolnictwa połskiego zagranicą. 
= Podstawowym warunkiem zachowania polskoś- 
ci naszych środowisk zagranicą, jest posiadanie przez 
| nie należycie zorganizowanego szkolnictwa polskie- 
| go. Szkoła polska, o polskim języku wykładowym, 
_ jest punktem wyjścia, koniecznym warunkiem i pod 
| stawą wszelkich naszych poczynań kulturalno oświa« 
| towych i społecznych zagraniwą. Szkolnictwo pol- 
(ma na każdym 2 terenów zagranicznych powinno 
tworzyć zwarty system przystosowany do miejsco: 
wych warunków i uwzględniający wszystkie poziomy 
a 


t 


Jerzy ŠŪÜDYA 


Legjonów ii, tel. 115-27 


piaski: przyjniuje ód 8—9 r. 1 4—8 w. 
ja med. TREPMAN 


Specj. chor. weneryczn., skórnych i moczopłciowych 

AWADZKA 6, telefon 234-12. 

Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 wiecz., w niedziele 
i święta od 5—1 w poł. 


: UMEG A 
LECZNICA ZE: 
» ` telef. 142-42. 


| lekarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 
| Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 


CHORYCH na PARALIZ 
REUMATYZM, ARTRETYZM 


i inne dolegliwości masuje skutecznnie. Pó: 

siadam licze podziękowania od wdzięcznych 

chorych. Rutynowany masażysta z praktyką 

owa w Ciechocinku. Ceny_ przystępne. 
A. KEO Z M 

| Łódź, ul, Limanowskiego Nr. 28, tel. 269-43. 


WÓZKI dziecięce, rowery, radło na raty od 
zł 2,50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'os”. 
6-go Sierpnia Nr 7. 


LATA CAŁE będziesz szukał i nie znajdziesz 
| tak korzystnych możliwości zarobku, jak u 
‘nås! Wytwórnia „Nowości _ Praktyczne, 
Warszawa, Złota 37. Oddział Przedstawicie- 
li Żamicjscowych. Kilkadziesiąt miejscowoś- 
ci jeszcze wolnych! 


PLANY budowlane koncesyjne pożyczki z B. 
 @. K. załatwia dogodnie Biuro Budowlane Ju- 
 Mianowska 8. 


47ZŁ. TRWAŁA z owarancią grube loki natu- 
ralne fale w firmie „Stanisław” Główna 33: 
Uwaga w podwórzu! 


DOMEK wynaimę, pokój z kuchnią z ogród- 
_ kiem. Choiny, Od tramwaju 15 min. Wiado- 
 mość ul. Podleśna Nr 10. m. 1. 
WYPOŻYCZAŁNIA sukien ślubnych wieczoro- 
wych, duży wybór, Łączna 34, II p. Stefania- 
kowa. 


| 


Woś 

HOROSKOPY Astrologiczne na 1939 rok. H: 
 Starzewska chiromantka przylmuie od godz. 
2123-20, Główna 11 m. 22, lewa oficyna: 


| POTRZEBNY krojczy rękawiczarki, BY 
5 sty- 


stę Popłąwscy Łódź, Narutowicza 74, 
cznia od 2—4 


Eck 


FTSE 


Dnia 10 STYCZNIA r b nastąpiło przy ul. P 


JUGIEL 1 FOZEWBERG 


„Do 


Forz. © i2-ei 


| 


] OTRKOWSKIEJ 142 
OTWARCIE mogazynu KONFEKCJI DAMSKIEJ p. i. 


zbiórki 


na rzecz szkolnictwa polskiego zagranicą MB 


stopnie i rodzaje nauczania, Poza tym jako nadbue 
dowa winna jstnieć sieć przedszkoli polskich, mo- 
gąca zapewnić wychowanie w duchu narodowym i 
zachowanie mowy ojczystej wszystkim dzieciom 
polskim. Tymczasem z miliona polskich dzieci zale 
dwie około 5 proc. uczy się całkowicie w języku pol 
skim, a około 30 proc., ksziałcąc się w języku ob- 
cym, pobiera naukę języka polskiego tylko jako je- 
dnego z przedmiotów. Reszta t zn. przeszło” dwie 
trzecie uczęszcza do szkoły obcej i nawet w naj 
mniejszym stopniu nie styka się tam z mową polską. 
Na żadnym z terenów emigracji stan rzeczy nie 
przedstawia się już nie idealnie, ale nawet tylko za- 
dówalająco: albo brak szkół i kursów, albo jeżeli 
one już są, to sił nauczycielskich, lub wreszcie pod- 
ręrzników, pomocy szkolnych i bibliotek, albo wro 
gi stosunek į szykanowanie przez władze powoduje 
duże miedomagania, 


| 


VOXRADIO z trzema 'ampami zł 135 — raty 


i| zł%10 miesięcznie, Zużywa |5 watt. Na składzie 
i wszystkie typy radioaparaty. 


"Piotrkowska 79, 
% podwórzu, 1 ip 
OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam (a= 
nio Í na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 


Przeździecki. 


RADIO 13-22 Watt. 4 lampowe głośnik dynas 
miczny zł 165 oraz wszelkie naprawy Metro- 
polis, Zamenhofa 16, tel. 104-53. 


HAFCIARKI na roboty bajorkowe Potrzebne, 
Zgłaszać się Zakłady Przemysłówe Pogonow- 
skiego (dawniej Zakątna) nr 63. 


OKAZYJNIE zaraz do sprzedania kilka placów 
gritniczą z zórą wodóciągową w  Stokach 
W. Adamczewski, Podrzeczna $, 


ak 2 — |. 


KURSY KOSMETYCZNE dra Zamenhofa 
mot. Academie Scientifique de Beauté Paris 
rozpoczynają w lutym nowy semestr. Dy- 
plom daje prawo otwarcia gabinetu. Zapisy, 
Warszawa, Senatorska 36, 


KOSMETYCZNE kursy dra H. Łomżyńskiego 
Warszawa, Płac 3 Krzyży 11, m. 4, tel. 908-35 
uprawniają do otwarcia samodzielnego ga- 
binetu kosmetycznego. Początek nowego 4- 
miesięcznego kursu w lutym, 


ac OZ aao 


MAGLE nowoczesne, masywnej budowy po- 
leca „B. Kapczyński", Łódź, Podrzeczna 33, 
tel. 108-55. Fabryka eęzystuje od 1889 r. 


u m w D 


GRZYBY suszone, czyste, drówe, najprze- 
dniejszych gatunków, Ceny umiarkowane. 
Wysyłam każdą ilość. Żądajcie cenników, Pi- 
sąrski, Marcinkańce 5; 


MASZYNĘ zabinetową, zegarek męski wyież- 
dżając sprzedam tanio. Ogrodowa 54, m. li oli 
cyna prawa. 


POTRZEBNA uczciwą  shrżąca z gotowaniem 
Zgłaszać się zaraz do 


dra  Rembielińskiego 
Gdańska 98. fr. 1 p. 


LUSTRA tóalety oraz trema od zł. 45, 
‘eca fabryką luster Józefa Ligockiego ul, 
ska 20 przy Bał. Rynku, tel. 246-31. 


WRÓŻKA chiromantka przepowiada trafnie 
i udziela porad nowożeńcom. Przylmuie od 
4—9. Przejazd 41, m. 14 oficyna parter. ` 
POTRZEBNY czeladnik szewcki na gandówki 
do warszłatn uf, Św. Marcina "Nr 21, wejście 
z ulicy 


rż R NEM SNIF 


tel. 169 -50, 
SUKNIE, PALTA : KOSTIUMY 
p-g osła modeli. 


dawniej 
ni Wiedeński. 


OSTATNIE DWA DNI! 
tiim arcydzieło 

utóre wzbudziło 
„achwyt całego świata 


2. CORINAE LUCHAIRE 


głównej: 


W ięzic 


Czytelnicy gazet, którzy z zaciekawieniem 
czytali, sprawozdania 2 przebiegu Międzynaro= 
dowel Wystawy Sztuki Kinematograficznej w 
Wenecji, tt zw. „Biennale”, musieli miewątpli- 
wie zwrócić uwagę, że wiadomości o nagro- 
dach uzyskanych przez poszczególne filmy Są 
często sprzeczne. Możemy więc jak najkatego- 
rycznej zapewnić że jedynym fi'mem produkcji 
francuskiej. który stał się sensacją „Biennale'!, 
gdyż uzyskał puchar Ministerstwa Kultury 1 
Sztuki jest „Więzienie bez Krat”. Obecnie 
„Więzienie bez Krat” uzyskało wysokie odzria 
czenie na tęzorocznych Targach Wschodnich 
we Lwowie. W ramach zorganizowanego Kon= 
kirsn przy Targach Pawtlomi Filmowego odbył 
się konkurs, do którego Stanęły najcenniejsze 
dzieła sztuki filmowej. Z tym większym zado 
woteniem należy podkreślić sukces „Więzienia 
bez krat”, gdyż »est to jedyny film francuski 
wyróżniony przez Komisię  Sędziowską We 
Lwowie „Dyplómem 4znalia”. 


Bohaterka „Więzienia bez krat” Corinne Lu 
chaire w ciągu niespełna toku stała się wie- 
‘kao gwiazdą: — Miarą=jej" szybkiej kariery jest 
fakt zaangażowania tej młodzmtkiej, bo zale- 
dwie 17-letniej attystki przez wytwórnię ame- 
rykańską „United Artistis!. 


„Więzienie bez krat” wyświetlane jest 
kinie,, Metro” 


go o 489.667 sztuk do 3.406.003 sztuk. ODgólny 
obrót wyniósł 39.822.317,791,15 złotych. 


załatwie- 


zakończyła swe prace w Piątek wieczorem. 
Podpisaro protokuły przedłożone zostańią rzą- 
döm obu państw. 

(—) Szef sztabu genera'nego gen. Gamelin 
i szef sztabu floty wiceadmirał Darlan udadza 
się w nadchodzący czwartek do Marokka, ce» 
lem odbycia inspekcji niedawno rozpoczętej bu 
dowy baz morskich Mers-El-Kebir, oraz umoc 
meá zbudowanych na wybrzeżach marakońs- 

ich. 

(—) Zapas złota w Banku Polskim w ciągu 
i-szeji dekady powiększył się o 0,2 miln. zł. do 
445,3 miln. zł. 

(2) Bilans handu zagr. R.P. i w. m. Gdań 
sku wykazuje ujemne saldo w wysok. 115 miln 
złotych. uk 


(—) Premier Chamberlain wczorai o godz. 
12-ei opuścił Rzym, Na dworcu żegnał go Mus 
solini. Przed wyjazdem Chamberlain udzielił 
wywiadu przedstawicielom prasy, zaznaczając. 
że jest pewny iż wytworzył nastrój wzajemne 
go zrozumienia i że przyszłe rozmowy wyda- 
dzą owóce d'a współpracy europejskiej. 


Delegacja nauczycielstwa 


z,Łodzi A" 
u min, prof,Świętosławskiego 


WARSZAWA, 15. 1. — Minister w.: i o. D 
prof, Wojciech Świętosławski w dniu 13 b.m. 
przyjął delegację nauczycie'stwa z Łodzi z po 
słem Dudkiewiczem na czele oraz prezydium 
stowarzyszenia dyrektorów szkół Średnich. pry 
į watnych, i samorządowych. 


(II premystonty 


nowy u 


ŁÓDŹ, 15, 1. — Zwiężki zawodowe robotnicze 
wystosowały do inspektora pracy 13 obwodu inż. 
Skusiewicza prośbę o interwencję w sporze na tle 
zarządzeń dalszej racjonalizacji -pracy na terenie 
farbiarni i wykończalui Góralskiego (Piotrkowska 
214). Jak stwierdziły związki — firma zmniejszyła 
normy obsługi maszyn w dziale t zw. karbonizacji, 
pralni i draparni, wychodząc z założenia, że wiel- 
kość obsługi maszyn uzależniona jest każdorazowo 
od nasilenia produkcji i sezonu. 

Inspektor pracy zwołał w dniu wczorajszym dwu 
stronną konferencję w tej sprawie, jednak joszcze 


przed rozpoczęciem obrad powstał w fabryce strajk 
około 270 robotników, którzy zażądali wprowadze- 
nia norm obsługi z końca roku ubiegłego. W czasie 
konferencji inspektor inż. Skusiewicz stwierdził, że 
zmniejszenie norm obslugi maszyn jest równozma- 
czne ze zmianą warunków pracy i płacy, zażądał 


k „, W Į więc od firmy, by udzieliła robotnikom dwutygo- 
z iebywałym powodzeniem. | dniowego wymówienia, w czasie którego będzie 


„Więzienie bez Krat”, jako film społeczny, DO, można ustalić sprawę norm obsługi zgodnie z obo- 


ruszający nowe żazadnienia, wzbudziło pów- 
szechhe zainteresowanie. 


OKAZYJNIE do sprzedania radio 4-lampowe sie 
ciowe, suszarka rewolwerowa fryzjerska i Da= 
teion, Widzew, Oszmiańska 11. 


MASZYNA krawiecka używana bardzo tanio 
do sprzedania. Bałucki Rynek 9, tel 113-99 Rę 
dzia, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wik, Do odebrania za 
zwrotem kosztów ul, Tylna 7 Winczewski. 
BUDKA z węglem do sprzedanią ul. Wólczań- 
ska 179, wiadomość na miejscu. 


1 


| 


DO SPRZEDANIA budka z węglem wraz zZ 
sklepikiem kołonia'nvm; Wiadomość: ul. Na- 
piórkowskiego 82, kiosk z gazetami, 


SKLEP spożywczy do sprzedania natychmiast. 
ul. Wysoka Nr 8. 

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i wieczo- 
rowych, nainowsze fasony, duży wybór, Łódź, 
Limanowskiego 38 w pralni, 


UWAGA! Eleganckie panie nowootworzona wy 
pożyczalnia sukien ślubnych i ba'owych. Za- 
wadzką 17, m. 27 Kutnerowa. 


NIERUCHOMOŚĆ dochodowa (2 nowe domy 
3.000 m. kw. placu) okazyinie do sprzedania w 
Helenówku (Zł. 35.000) Pośrednicy  pożądani. 
Wiadomość tel. 188-31. 


NADZWYCZAJNA okazja! Na białei harmonii 
wyuczam w sześciu miesiącach. Instrument do 
dyspozycii. Niezamożnym ulgi. Kilińskiego 79, 
m. 26. tel, 100-79, 


KSIĄŻKI nowe i używane oraz nuty; kupuję 
i sprzedaję Zawadzka 2 Drewnowicz. 


WYPOŻYCZĘ zaraz 5.000 zł. na hipotekę 1 
proc. miesięcznie. Oferty składać pod „5000”. 


DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa przyjmuje 
do nauki szycia i kroju. Natcza rysunki zasad 
nicze, modewwania oraz kroju dziecinnego. 
opłata tyg. 3 zł Żwirki 20,m. 26. 


| 


Z Z EE YZ Z W EN p 


MASZYNA „Singera” bębenkowa, cena 100 zło 
tych, do sprzedania. Piotrkowska Nr 189, B. 
Matusiak w podwórzu. 
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Piękny film, poruszający aktualne zagadnienia 
miłości i wolności kobiety, 


Dziś 2 poranki o godzinie 12 | 2. Ceny od 54 gr 


wiązującymi przepisami. Po tych dwu tygodniach, 
robotnicy będą zatrudnieni na nowych uzgodnionych 
warunkach. 


INSPEKTOR PRACY W RZEŹNI NR. 1. 


Wczoraj rozpatrywana była na terenie inspekcji 
pracy sprawa sporu związku klasowego z dyrekcją 
Rzeźni nr. 1. o umowę zbiorową dl 


—— = -— 


poÓCZOSZBIIZJ DA 


ad zbiorowy 


tef do dnia 24 barv 


Bójka na forze kolcjowyin 


T 


i zrównanie ich pod względem warunków pracy i 
płacy z pracownikami Rzeźni Bałuckiej (nr. 2). Da 
rozważań na temat układu nie doszło, gdyż przed- 
stawiciele związku zwrócili się przede wszystkim © 
uregiłowanie spornych punktów, które były przed- 
miotem konferencji jeszcze w dniu 3 stycznia rb 

Sprawą tych pimktów spornych zajmie się inspe 
któr pracy w czasie specjalnej wizytacji Rzeźni nr. 
l — co nastąpi w środę 1 bm. 

Jeśli zaś chodzi o sprawę nowego układu zbio- 
towogo, normującego warunki pracy i płacy na tere 


nie obu rzeźni — zV vy.złoży w terminie 

maki mę FZ inspekcji pra 
cy, gdyż w dniu tym kwestią układu zbiorowego bę 
dzie omawiana na ponownej konferencji. 


DZIŚ ZEBRANIE, JUTRO KONFERENCJA. 

Jutro odbędzie się w inspekcji pracy pierwsza 
konferencja dwustronna w sprawie zawarcia nowe 
go nkładu zbiorowego dla przemysłu pończoszniczo- 
kotonowego w Łodzi. W związku z tym na dzień dzi 
siejszy zwołane zostało ogólne zgromadzenie robo- 
tników przemysłu kotonowo - pońeżzezniczego i dzia. 
nego ZPZZ, na którym sprecyzowane zostanie osta 
teczno stanowisko kotoniarzy, oraz podjęte będą od- 
powiednie uchwaly na wypadek, gdyby przemysł 
nie był skłonny zawrzeć proponowanego układu 
zbiorowego. 

Zebranie to odbędzie się dziś o godz. 9,30 rano 


a pracowników Í w lokalu przy ul. Sienkiewicza 3-5. 


EOT 


zakończyła się śmiercią męża restauraiorki 


Łódź, 15.1 — 


Przy końcu ulicy Srebrzyńskiej w Ło- 


dzi (przed torem kolejowym) mieści się 
mała restauracja, która stanowiła dawniej 
własność Wojtczaka. Po jego śmierci re- 
staurację prowadziła nadal jego żona, któ- 


EEIEIE E AAEE OT ZŻERA NIWED RPG 


Aresztowanie faiszerza 
książeczek bankowych, 


GRODNO 15,1, Na skutek polecenia poli- 
cji grodzieńskiej w Wilnie został aresztowany 
Wiktor Szarko, fałszerz książeczek banko- 
wych. 


NOOO DZY anaa a a LSL SDL QOOD 


NOWE CHRZEŚCIJAŃSKIE PLACÓWKI. 


Ruch narodowy w Łodzi wytwarza w pew 
nych energicznych i przedsiębiorczych iednos- 
tkach twórczą inicjatywę która wyraża się w 
otwieraniu własnych placówek handlowych. 

Jędna z nich to sklep nowoczesny z galan- 
terią przy ul. Przejazd 13. którego właściciel- 
ka iest p. G. Pęczkowska. Sklep zaopatrzony 
we wszelką bieliznę, krawaty, oraz to wszys- 
tko co potrzebuje z galanterii na karnawał 
elegancki pan czy pani. 

Drugą placówką to firma perfumeryina ol- 
ga Wagner. prowadzi pudry, pasty, kremy. bar 
wiczki, perfumy itp, po cenach przystępnych 


iw naiprzedniejszym gatunku, 


Dla SZCZYZNY 


rzecz naiważnie:sza: 

ogolić się szybko i dobrze! Pomaga 

w tym najlepiej mydło do golenia 
BIXIN 


RYSY i SKAZY 


pa lustrze są dowodem nie- 
umiej'tnego czyszczenia — 
używaj płynu LUNA 
a unikniesz us z kodzeń 


ra wyszła za mąż za Andrzeja Ambrozika. 

Któregoś dnia Andrzej Ambrozik pobi- 
ty został w okropny sposób przez niezna- 
nych sprawców, którzy go porzucili ua po 
bliskim torze kolejowym.  Ambrozik 
zwłókł się z toru i został znaleziony przez 
przechodniów. Pobitym zaopiekowała się 
żona wraz z synem. Przewieziono go do 
domu, gdzie mimo opieki zmarł. 

Tymczasem władze policyjne otrzyma- 
ły doniesienie, na podsiawie którego zatrzy 
mano patę osób z rodziny Ambrozika, jako 
podejrzanych o pobicie, które w następ- 
stwie spowodowało zgon. 

Sprawę przekazano władzom sądowym, 
które prowadzą śledztwo. Szczegóły ze 
zrozumiałych względów trzymane są w ta- 
jemnicy. 


| 
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| "1. wotoezwa 
zié wszan ale w dow.sko 
w Teatrze "Kot w butach“, 


Dziś o godz, 12 i 4.15 po poł. odbędą 
się w Teatrze „Kot w butach“ (Al. Kościu 
szki 57) wspaniałe przedstawienia, Dana 
|będzie czarująca baśń Zimowa Lucyny 
| Krzemienieckiej pt. „Hisioria cała ọ nie- 
'bieskich migdaiach“, której premiera od- 
była się w ub. tygodniu. 

„Niebieskie migdały'* reżyserował Jan 
Wesółówski — znakomity reżyser sioie- 
czny, który stworzył wspaniałe widowisko, 
jedno z najpiękniejszych, jakie były dotąd 
(w „Kocie*, Wspaniałą wystawa,, liczne 
elekty świetlne, czarujące piosenki składa- 
ją się na niezaponicianą całość, wywiera- 
iaca na dzieciach i dorosłych niezwykłe 
wrażenie, 

Mimo wielkich kosztów wystawienia 
„Migdałów* ceny biletów bez zmian — 
od 30 gr. do 2,30 (ze szatnią), Dla unik< 
nięcia tłoku eTatr prosi o wcześniejsze na 
bywanie biletów, 


t 
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PERSCY BICZOWNICY. 


„ECHO 


—— 


Swieto Szakse-Makse. 


Krwawa pokuta za zbrodnie przodków. 


Teheran, w styczniu. 
W iście pożałowania godny sposób 
obywatele Iranu, ślepo oddani wielkiemu 
reformatorowi, Szachowi Pehlevi, <dokła- 
dają wysiłków, aby pięknej, prastarej 
swej stolicy Teheranowi całkowicie odjąć 
dawny charakter. Nielitościwie burzy się 
malownicze stare dzielnice, Prawie, już 
nie widać wąskich, krętych uliczek, niskich 
domów z nielicznymi okratowanymi okien 
kami, zadrzewionych, cienistych 'dziedziń- 
ców. Zanika doszczętnie mistyczna, roman 
tyczność Wschodu. 

Miasto przecinają symetrycznie szero- 
kie, równe aleje w nowoczesnych kilkupię 
trowych kamienicach „mieszczą się biura i 
wspaniałe sklepy. Wieczorem błyszczą ne 
onowe reklamy. Kina, kabarety, duta. 
Komfort i oszałały rytm dzisiejszego życia 
mają zastąpić pełną poezji tysiącletnią 
przeszłość, 

Jedna tylko dziedzina pozostaje niedo- 
sięgła dla reformatorskich zakusów: to 
islam, broniony przez fanatycznych du- 
chownych „ulemów*, będących zaciekłymi 
wrogami wszystkiego, co nowe: 


"Właśnie wyznawcy jednej z najliczniej 
szych i najstarożytniejszych sekt muzul- 
mańskich, w obchodzie święta Szakse - 
Makse, w dniu Moharem, będącym maho- 
metańskim Nowym Rokiem, uwidoczniają 
bezprzykładne, dzikie i wręcz przerażają- 
ce zapamiętanie religijne. 


Sekta ta żywo odczuwa ludzi i potrze- 
bę surowej kary za winy. Dzięki niej do- 
piero człowiek zaskarbić może łaski Maho 
meta i otworzyć sobie wrota do raju. 

Przewodnik, ubrany po europejsku i go 
tów iść w ogień za szacha, usadowił mnie 
ra tarasie kawiarni, skąd, jak na dłoni mo 


(| BASTYŁKA 
Dra WANDERS A 


Aaria Szelechow 


PierśCień 


los 


- zadumę i mówić, 


głem widzieć przebieg okrutnej uroczysto- 
ści. 

Dookoła mnie, w promieniach oślepia- 
jącego słońca, siedzieli na ziemi z pod- 
winiętymi nogami mężczyźni w różnym 
wieku i rozmaitych pozycyj społecznych. 

Wszyscy, paląc małymi łykami popijali 
z filiżanek mokkę lub mocną herbatę. Zdu 
miony byłem panującą dokoła ciszą. Każdy 
w najgłębszym milczeniu z oczami utkwio- 
nymi w jeden punkt, zdawał się pogrążo- 
ny w tajemnych rozmyślaniach. Potem do 
wiedziałem się, że pozory tej zadziwiają- 
cej medytacji powoduje haszysz, którym 
są nasycone fajki i papierosy. 

Sekta, której niesamowite święto nowo 
czesne miało się odbyć, otacza niezwykłą 
czcią postać świątobliwego Imama, zamor 
dowanego przed wiekami na pustyni przez 
zbójców, kiedy, jadąc na koniu, wiódł obła 
dowane daktylami wielbłądy, na ratunek 
głodującemu plemieniu. 


Otóż, każdy z wyznawców sekty, przy 
gotowując się do godnego święcenia Sza- 
kse-Makse, na dwa tygodnie przed dniem 
uroczystym, wyobraziwszy sobie, iż on 
jest mordercą Imama, udaje się na pusty- 
nię, by tam żywiąc się paroma daktylami 


i łykając wody, rozpocząć poktitę. Wielu 


ginie, pożartych przez hieny į szakale. 


Ci, którzy przetmwali, na czternasty 
dzień gromadzą się w umówionym punkcie 
skąd modląc się głośno wykopują drewnia 
ny posąg mężczyzny z uciętą szyją, wy- 
obrażający lmama. Uprzednio zgolili czu- 
bek głowy i spędzili noc na modlitwie bez 
zmrużenia oka. 


Bardziej pobożni tłukli głową o ziemię 


i zadawali sobie razy wyostrzonymi szabla ' 


mi, nie bacząc na zalewające ich strumie- 
nie krwi i nie czując bólu. 

Formuje się olbrzymi pochód i z rodzie 
rającym wołaniem do Ałłacna o darowa- 
nie grzechów kieruje się wolno ku ,dża- 
mia“ (meczetowi). 

W części miasta, w której się znajduję, 
cisza i upał. W.tem zdaleka słychać, na ra 
zie niewyraźny, z każdą chwilą wzmagają- 
cy się tumult, przechodzący w piekielne, 


pełne trwogi i przerażenia wycie. 


Nareszcie widzę na czele orszaku męż- 
czyznę, prowadzącego konia w bogatym 
rzędzie z usadowionym na nim bezgłowym 


W ostatnich dniach zaczęła popadać w 


Re" « 
. 


że przeczucie każe jej jechać do. 
Rosji. Dlaczego do Rosji, nie chciała wyjaśnić. O mę- 
żu nigdy nie wspominała, a dowiedziawszy się o je- 
go śmierci, powiedziała z nienawiścią: „Zasłużony 


tułowiem mężczyzny, symbolem zamordo- 
wanego Imama. 


Za nim wielbłąd niósł wielki kosz, a w 
nim kobieta, wyrywająca sobie włosy i paz 
nokciami rozdzierająca własne ciało. 


Z tyłu po zalanej krwią ulicy szedł nie- 
zliczony tłum. Okrwawionymi rękami pod 
nosili z drogi kurz i nieczystości, smarując 
sobie twarze i czaszki. Setki bardziej do 
skonałych* kroczyło ze sztyletami, wbity- 
mi w ciało, Inni gwoździami rozdzierali 
swoje rany. 


Nie da się wyrazić stopnia ekstazy, w 
jakim się znajdowali ci nieprzebrani, do- 
browolni męczennicy. 

Długo po ich przejściu nie mogłem się 
dźwignąć z miejsca. 

Przywołał mnie dopiero do rzeczywisto- 
ści widok stróżów miejskich, obojętnie 
uprzątających trupy, i psów, łakomie .wy- 
lizujących zakrzepłe kałuże krwi, 


Wyganowski, 


tości 40.000 dol. Od dwudziestu lat pro- 
wadził zakład fryzjerski śpiąc w pokoiku 
i odmawiając sobie wszystkich przyjem- 


dziwną 
wanie: 


Biedny” fryzjer ESRO 
zostawił 40 tysęcy dolarów. 


Benedykt Honel, który zmarł w Chica-|ności życia w sposób 
Gesty. tuman kurzu _ przesłania widok, | go licząc lat 70 „pozostawił majątek wat większyca skąpców. Gdy otworzono jego 


— Tak przyszedłem porozmawiać. 
wyda się panu nieoczekiwane, ale wszystkie ważne spra- 
wy w mym życiu przychodziły nagle, jak grom z jasnego 
nieba. Przyzwyczaiłem się już w swym życiu do szybkich 


Śtr. 3 


50 milionów podatku z kin 


chce ściąśnąć maśisiral paryski. 


Pod niezbyt dobrymi auspicjami zaczął zuje na to, czym kino było w-swym-za= 
się Nowy Rok w paryskich kinach. Były |lężku, a czym jest dzisiaj... ` 
wszystkie zamknięte, na znak protestu prze 
ciw nowym podatkom miejskim, jakie gmi- 
na m, Paryża postanowiła w nowym bud- 
żecie na kina nałożyć. Sytuacja wyglądała 
groźnie, przez trzy dni ciemność  zalegała 
ekrany, a kinomani — zwłaszcza czułe pa- 
ry — błąkali sję po ulicach ze spuszczony 
mi głowami. Ale interwencja rządu przy- 
niosła odprężenie — kina są znów otwarte 
i nikt już nie płacze. 

Przy tej okazji przypomniano pewne 
zdarzenie sprzed lat przeszło czterdziestu, 
ale jeszcze nie pięćdziesięciu. Oto w sty- 
czniu 1895 r. odbył się w Paryżu pierwszy 
publiczny seans  kinematografu. Bracia 
Lumière wyświetlili swój pierwszy pro- 
gram w suterynie jednej z paryskich ka- 
wiarni. Na ekranie ukazał się słynny „po- 
ciąg wjeżdżający na stację“, Otóż i dzisiaj 
zajeżdża taki pociąg na jeden z wielkich 
paryskich ekranów (Madeleine), gdzie wy 
świetla się najnowsze dzieło Jeana Renoira 
„La Bête Humaine“ według głośnego ro- 
mansu Emila Zoli. Ale wpływy kasowe tro 
chę się zmieniły. Pociąg braci Lumiere za- 
robił wówczas 35 franków, suma zaś po- 
datków, jakie teraz chciałby Paryż ściąg- 
nąć rocznie z sal kinematograficznych wy- 
nosi — pięćdziesiąt milionów. Podatków 
— nie dochodów! „Frank Lumière“ miał 
wprawdzie większą siłę kupna, aniżeli 
„frank Daladier“, ale i tak zostanie jesz- 
cze spora, powiedzmy, różnica, która wska 


13-1letnia dziewczynka 


uciekła z domu schadzek 


Agenci w Detroit, wpadli ostatnio na 
trop szeroko rozgałęzionej szajki handla- 
rzy żywym towarem. Szajka ta, jak wyni- 
ka z dotychczasowego śledztwa, trudniła 
się dostarczaniem młodocianych dziewcząt 
do domów nierządu, głównie do mniej- 
szych osiedli, sąsiadujących z miastem De 


RET 


Podczas sportu i podróży 
najlepszym towarzyszem jest Jafska 
Pomarańcza Orzeżwia i pokrzepia. 


Jafskie 


IGREJPFRUTY 
sę najsoczystsze 
OWOC PAL ESTYŃSKI 


troit. Zdołano dotychczas ustalić również, 
że stręczyciele nierządu nawiedzali restau 
racje i ogródki, w których pracowały mło 
dociane dziewczęta, zawierali z nimi znajo 
mość, po czym po zdobyciu zaufania, od- 
stawiali je do lupanarów, grożąc im jedno 
cześnie, aby nie próbowały ucieczki, 


W związku z tym śledztwem  areszto- 
wano sześciu mężczyzn, oraz dwie kobiety 
wśród nich zaś trzynastoletnią dziewczyn 
kę, która po trzech dniach pobytu w do- 
mu nierządu, zdołała zbiec na wolność i 
powiadomić o tym policję. 


znany wśród naj- Władze są zdania, iż szajka stręczycie 
li nierządu posługiwała się kilku. lekarza- 
mi, którzy za hojną opłatą wystawiać mie 
li świadectwa zdrowia zamkniętym w luna 
parach dziewczętom. zł Pe 


kasę ogniotrwałą — znaleziono 38.000 do- 
larów w akcjach i 2.000 dol. w gotówce. 


REZYSER RECZ TEZ PC w ZY OE DZE WEZ CC KOITZ TWE CE TZ ORK RZY ODC W ZZ RZ PZA ZZOZ 


Eryk ściągnął swe ciemne brwi i powiedział zdecydo- 


— Zresztą, by pan nie uważał mnie za okrutnego, 
wezwę Beatę, pan oświadczy jej swe uczucia i przekona 
się o jej wzajemności. 

— Ależ to niemożliwe. Nie jest-na 'to przygotowana. 
Muszę z nią pomówić osobno — mówił bezładnie Eryk, 
zaskoczony propozycją barona. 


Być może, że to 


} 


: 


POMARANCZE 


-C O E 


Nic więcej Rachmanowa o niej nie wiedziała. Oto 


decyzji. Kocham pannę Beatryczę. Pokochałem od pierw- 
garść wiadomości „jakie udało mi się zebrać”. | 


— Boi się pan spojrzeć prawdzie w oczy? ‘Gdzież 
szego wejrzenią — na zawsze. Mój ojciec, podobnie jak 


pańska odwaga? — ironizował baron. 
— Proszę, niech pan postąpi, jak uważa za słuszne — 
poddaję się — ściągając brwi zdecydował się Hammer- 


GRZECHU 


— Wierzę, że dam szczęście Beacie. Jestem dobrze stein. f 
sytuowany, na nazwisku moim nie ma skazy, byt i karie- Baron zadzwonił. Weszła pokojowa, której rzucił 
Powieść 26 dzenie szczęścia? rę mam zapewnioną. Rodzice moi zmarli dawno, jestem krótko: i 


samotny, nie widzę żadnych przeszkód. Wiem, że od pa- 
na zależy wiele. Pan jest opiekunem Beaty, a z jej słów 
widać, że kocha pana i nie pójdzie wbrew jego woli. 
Mam jednak nadzieję, że pan nie będzie przeciwny» moim 
zamiarom. Proszę mi wybaczyć wczorajszy wybryk i wy- 
razić swą zgodę. 

W głosie Hammersteina dźwięczała pewność siebie 
i prośba. Nie można było wątpić w szczerość jego uczuć. 


Proszę: poprosić panią Beatryczę. 

Po chwili weszła Beata w białej wełnianej spódniczce 
i różowym  dżemperku z rakietą w ręku. Wyglądała 
dziewczęco i wiotko. Zdumiona, zatrzymała się u progu, 
zobaczywszy Eryka z baronem. Zdziwiła ją bladość Ham- 
mersteina i surowo ściągnięte brwi. Donnerberg podszedł 
ku niej: 

— Beato, pan Hammerstein prosił« mnie o twoją rękę, 


k — Czy Eryk Hammerstein da jej to szczęście? ', 

Gwiazdy powiedziałyby prawdę, obawiał się jednak 
pytać. Westchnął i podszedł do okna. Z kortu tenisowego 
dolatywał go srebrzysty śmiech Beaty. 


mP Moe nn pn 


— Czyż mam ją oddać? — gnębiło go pytanie. 

Ktoś nieśmiało zapukał do drzwi. Baron przekręcił 
klucz i otworzył. Na progu stał Eryk Hammerstein. Twarz 
miał zmęczoną po bezsennej nocy. Niczym sztubak, zła- 


Baron zbladł. 


ma nadzieję, że posiada twoją wzajemność. Proszę, od» 


pany na gorącym uczynku, powiedział nieśmiało: 

— Przyszedłem przeprosić pana. Dziś w nocy 
wałem się jak szaleniec. Wiem, że nie miałem 
przychodzić na taras panny  Beatryczy, 
usprawiedliwieniem jest moja desperacka 
pan wie, co znaczy miłość, panie baronie? 


B.| masowy 


ale 


jedynym 
miłość. 


— Czy pan jest pewny uczucia Beaty? 

— Sądzę z jej słów, mogę wnioskować, że zyskałem 
jej sympatię. Po wczorajszej scenie na tarasie chciałem 
uczciwie i po męsku porozumieć się z panem, a potem 
już ze spokojnym sumieniem zdobywać jej uczucie. Wie- 
rzę, że miłość budzi miłość, 


zacho- 
prawa 


Czy jące serce nie 


powiedz mu, nie będę przeszkadzał waszemu szczęściu. 

Podszedł do okna i nerwowo zapalił cygaro. 
stryja wzburzyły i obraziły Beatę. 
znaleźć innego sposobu porozumienia się? Czyż kocha 


Słowa 
Czyż Eryk nie mógł 


wskazywało mu bardziej stosownej i ro- 


mantycznej sytuacji? I czyż ta posępna twarz wyraża mi- 
łość, o której mówi Donnerberg? Nie, nie tak wyobrażała 
sobie chwilę oświadczyn. Łzy upokorzenia i rozczarowa- 
nia zalśniły w jej oczach. 

Eryk wreszcie podniósł wzrok, chcąc coś powiedzieć 
Beatą iednak odwróciła się i wybiegła z pokojy 


Baron uśmiechnął się gorzko, prosząc Eryka do po- 
koju. Hammerstein wszedł niezdecydowanym krokiem. 
Pierwszą rzeczą, która rzuciła mu się w oczy, była foto- 
grafia Beaty, stojąca na biurku. Baron spostrzegł pełen 
tęsknoty wzrok Hammersteina, utkwiony w fotografii. 


— Kłamstwo, kłamstwo! Ona pana nie kocha! — 
gwałtownie baron zerwał się z krzesła. Eryk zadrżał mi- 
mowoli zaciskając pięści. Nagle intuicją zakochanego 
pojął, że ma przed sobą rywala. 

— Pan sam ją kocha, szalony starcze, i dlatego nie 
chce mi jej pan oddać! — gniewnie wyrwało mu się z ust. 

Baron cofnął się, zakrywając twarz rękami. 

— Nie, tylko nie to! 

Silniejsze i bardziej uwłaczające niż policzek były 
dlań szydercze słowa Hammersteina. Z trudem zapano- 
wał nad sobą i szybszy oddech zdradzał jego przeżycia. 

— Żal mi pana, ale-pan jest tak oślepiony miłością, 
że i otoczeniu przypisuje pan to samo. Naturalnie, że 
kocham moją bratanicę i z całej duszy pragnę jej szczę- 
ścia, ale wątpię, by pan ze swoją porywczością i nie- 
opanowaniem mógł tak delikatnej i wrażliwej istocie to 
zapewnić. 

Owładnęła nim chęć ośmieszenia go przed Beatą 
'Z chłodnym usmiechem przemówił; l 


—Czy znam miłość. — Powtórzył pytanie Eryka. — 
Smutek zadźwięczał w jego głosie. — .Może takiej miło- 
ści jak pan, nie znałem, lecz poznałem miłość inną, zupeł- 
nie inną i, proszę mi wierzyć, znacznie bardziej męczącą, 
gdyż beznadziejną. Po raz pierwszy kochałem kobietę, 
która umarła w kwiecie wieku, ale po jej śmierci kocha- 
łem ją tak gorąco, jak za życia. Co to była za męka... 
A potem... potem wiele lat później pokóchałem marzenie, 
nieuchwytne marzenie. 

Baron ciężko osunął się na fotel. Cierpiał w tej chwili 
bardzo. Zwracając się do Eryka, ciągnął dalej zmęczo- 
nym głosem: 

— Proszę usiąść. 
ze mną 


Rozdział VI. 


SYN 


— Oñ jest taki zazdrosny o nią, 

że tylko w tym stroju i przykutej 

do niego p "W! sójść na ma- 
+ skarad” 


W wigilię B_iego Narodzenia przyśniła się Lucji Ma- 
donna. Zupełnie podobna do ulubionej jeszcze w dzieciń- 
| stwie Madonny Carlo Dolci. Najświętsza Panienka na 
j białym obłoku spłynęła do nieszczęsnej matki. Lucja łka- 
jąc padła do jej stóp. Usta cudownej zjawy poruszyły się 
w ledwo dosłyszalnym szepcie. . Podniosła rękę, jakby 
wskazując drogę, i... znikła.» 


Baron odłożył list i zamyślił się. Biedna dziewczyna! 
Delikatny kwiat, rzucony przez los na jego drogę. : Jego 
obowiązkiem jest troszczyć się o nią i dać jej choć złu- 

| Widzę, że pan chce porozmawiać 


ja, od pierwszego wejrzenia pokochał moją matkę i nie 
licząc się z oporem rodziny, ożenił się i był szczęśliwy. 


__ Do kawiarni weszło dwóch parów. Je- 
lem,Starszy już mężczyzna, drugi może dwu 
lziestu letni młodzieniec. Zajęji stolik, ob- 
ltalowa» kawę. 

| gdy wypili kawę i rozgrzali się troszkę, 
|tarszy pan .wstar, włożył na, noś okulary, 
wyjął z kieszeni zapisaną kaitkę i wzru- 
żonym głosem zaczął czytać: 

__ „Drogi przyjacielu! Ofo na! twą trumnę 
padia pierwsza grudka ziemi. ,Opuszczasz 
las na,zawsze. Lecz w'naszychjsercach pa 
nięć o tobie nigdy nie zaginie. Tcraz, gdy 
rumnę z twym! ciałem złożono w ziemi, a 
iwa dusza..." 

4 Głos starszego pana rozbrzmiewał do- 
lośnie w šalj kawtarnianej... Zdumieni go- 
cie i kelnerzy zanikli... Wszystkie oczy 
były zwrócone na mówcę... 


|A on, nie zwracającena nic uwagi, CZy- 
tał dalej... 
„Zabrała cię nam okrutna śmierć, ko- 
zhany przyjacielu..." 
Zdumienie na sali wzrastało. Fietwszy 
odzyskał zimną krew właściciel kawiarni. 
— To na pewno wariat! — doszedł do 
wniosku. — Pewno ze szpitala uciekł... 
"I zadzwonił do komisarfatu. Po paru. 
minutach zjawiło się dwóch posterunko- 
wych. 
|  — To jakiś wariat — wyjaśnił im go- 
spodarz, wskazując starszego pana. — O 
nieboszczykach gada. Trzeba go delikatnie 
zatrzymać, 


k. Posterunkowi podeszli do starszego pa- 
na, który w dalszym. ciągu czytal z kartki, 
wzięli go delikatnie pod rękę i poprowadzi 
li do wyjścia. 

= (60 się stało? — zdziwił się starszy 
pan: ; 
E O... nic... drobnostka... pan zdaje się 
jest troszkę niezdrów... więc pojedziemy 
sobie dg doktora. Dobrze? 

= — Ależ ja się czuję zupóinie dobrze! 
Prosżę mi powiedzieć, za co Mnie panowie 
zatrzymują? 

| Starszy z posterunkowych, żeby nie 
drażnić wariata, uśmiechnął się łagodnie. 
= Niech się pan nie denerwuje... Nic 
panu nie zrobimy... Pan sobie będzie mógł 
Galej mówić z nieboszczykiem. Pan lubi 
umówić z nieboszczykami, prawda? 

| = gatt 

o Przecież pan od paru minut gadał 
| 


Bi 


En. 


P 

«do jakiegoś nieboszczyka. 

| farszy pan zmarszczył gniewnie czoło. 
| Æ Alez panowiet Przecież ja wygłasza 
| em mówkę pogrzebową. 


Naśladownictwo 


wu b 
U UMI ms 


_'_. Kierowca: — Mój sąsiad 
sobie radio do samochodu, 
| być gorszy od niego... 

ag 
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silny, mróz. 


 Wyjęła z szafy wełniane szarpetki i ko- 
-Sżulkę i rzuciła meżowi na łóżko. Pan Gią- 
bek zaczął się pośpiesznie ubierać, ale przy 
` skarpetkach skrzywił się. 

C — Tosia! Tu jest cera n” pięciz: Ja 
mam dziś posiedzenie w żwiązku ; ihuszę 
być przyzwoicie ubrany. 

| — Kto ci będzie ogłądał piętę? — zdzi 
| wiła się pani Głąbkowa. — Na posiedze- 
mu butów się nie zdejmuje. 

_"— Ale ja mam na prawej pięcie od- 
cisk! — upierał się pań Gląbsk. — I mnie 
_ ta cera będzie uwieraćl 
|! = To włóż cerowańą skarpetkę na lë- 
wą nógę. j 
Pan Głąbek westchnął ciężko i, widząc, 


wbudoważ 
nie chciałem 


CIEPŁA BI 
 RTOFLACZ W TARAPATACH 


„AB 
 Termomett za oknem wskazywał 10 sto 
mrozu, więc pani Głąbkowa powiedzia 


> — Józiek! Musisz dziś włożyć ciepłe 
| skarpetki i ciepłą koszulkę. Na dworze jest 


Przerwane przemówienie. 


UCIECZKA PRZED ĄRO©ZER, 


— W kawiarni?! 
Starszy pan bezradnie rozłożył ręce. 


— A co miałem zrobić, kiedy «zié taki 
mróz! Przed godziną był pogrzeb mego ser 
decznego przyjaciela. Przygotowaiem sobie 
żeby go uczcić, mówkę pogrzebową... Ale 
kiedy zacząłem ją wygłaszać, nikt nie mógł 
ustać na mrozie i wszyscy się iozeszli... 
Został tylko najbliższy krewny zmarłego, 
jego bratanek... 


Więc pocośmy mieli we dwóch marz- 
nąć? Żeby się nie narażać na zapalenie 
płuc, zaprosiłem .chłopaka do kawiarni į tu, 
uważacie panowiie, zakończyłem przemó- 
wienie ku czci zmarłego. 


— Przepraszam panią bardzo, ale 
zdaje mi się, że siedzi pani na moim miej- 
SCi. 


LEŃCJAwBRAMIE 


Rady starego dozorcy. 


Pan Walenty, dozorca w dużej kamie- 
nicy, przyjął nowego pomocnika, który ma 
w nocy dyżurować w bramiie. 

Przed zamknięciem bramy dał pomo- 
cnikowi kożuch i począł go pouczać ò jego 
nocnych obówiązkach. 

— A więc, uważasz, masz tu siedzieć, 
domu pilnować, bramę otwierać i od czasu 
do czasu wyjrzeć, czy się kto do sklepów 


mie dobiera, Rozumiesz? 


Pomocnik skinął głową. 

— Rozumiem, i 

— A jakbyś zobaczył, że jakiś podejrza 
ny facet do sklepu się dobiera, albo z nie- 
go wyłazi, to krzyknij „Stój“. 

—=A jeżeli nie stanie? | 

— To niech sobie leci! Dziękuj Panu 
Bogu, że cię od oprycha uratował. 

— A jeżeli stanie? 

— Wtedy gorzej... Najlepiej właź spo- 
wrotem do bramy, bramę zamknij i przez 
sztachety się faceta spytaj, co tam robi! 
Bo taki opryca nóż może mieć. 

— A jak mnie odpowie, że kradł? 

„Pan Walenty uśmiechnął się pogardli- 
wie. 

— Frajer jesteś! Żaden złodziej się do 
tego nie przyzna. ` 

Pomocnik pana Walentego. podrapał 
się w głowę. Widać było; że imajeszcze pe 
wne wątpliwości. | PTAA 

— A jeżeli — spytał — w bramie, ål- 
bo na schodach złodzieja złapię? 

— To go przytrzymaj. 

— A jak to będzie chłop silny i sobie 
z him rady nie dam? 

Pan Walenty z powagą wypiął brzuch. 

— Wtedy, uważasz, do mnie zapukaj, 
żebym ci pomógł. Tylko delikatnie pukaj, 
żeby fi dzieciaków i żony nie pobudzić... 
To już będzie wszystko co do pilnowania. 
A teraz uważaj, co masz robić przy otwie- 
raniu bramy. 


Jak ci gość da 50 groszy, powiedz: 

„Dziękuję, dobranoc szanownemu panu“: 
Jak ci da 30, powiedz tylko „dziękuję“. 
A przy dwudziestu już nic nie gadaj... 
— A jak mi da dziesiątkę? 

— Przy dziesiątce to zależy. Jeżeli wy- 
chodzi z bramy, przytrzaśnij mu bramą no 
gę. A jeżeli wchodzi, powiedz mu parę 
słów i spluń na ziemię. 

— A jeżeli gość nic nie da? 

— Wtedy pluj mu na palto i kopniaka 
waka dołożyć... No to już teraz wszystko 
wiesz, Pilnuj dobrze, a jakby ci się chcia- 


JELIZNA. 


że innych skarpetek nie dostanie, włożył 
cerowaną skaipetkę na lewą nogę. 

Do domu wrócił późnym wieczorem. 

— Posiedzenie się przeciągnęło -— wy- 
jaśnił żonie, siadając na łóżku. —- Zmęczo= 
ny jesteim, coś okropnego!... 

I powoli zaczął się rozbierać. Gdy zdjął 


trzewiki, pani Tosia spojrzała na skarpetki 
I zbladła gwałtownie. 

— Józiek! Co to jest” 

— Co ma być? — zdziwń się małżo- 
uek. 

— Skąd się skatpetka 7 lewej nogi wżię 
lą na prawej? 


— Co ty gadasz? 

— Wiem, co gadam. Rano włożyieś ce- 
rowaną skarpetkę na lewą nogę, bo na pra 
wej masz odcisk! A teraz ta skarpetka jist 
nå prawej! Gdzieś ty przemienił skarpetki? 

— Racja! — przypomniał sobie pati 
Głąbek. — Zapomniałem ci powiedzieć. 
Wstąpiłem do. felczera, żeby re wyciął od- 
cisk. Możliwe, że tam zamienite'nu 


ło spać, to nie chrap głośno, bo lokatorów 
pobudzisz. Najlepiej w takimi wypadku gło 
wę w kożuch schować, to chrapania nie 
usłyszą. Ale uważaj tylko, żeby ci kto ko- 
żucha ałbo butów nie ściągnął. 


Pod złym adresem 


” > EH: 


Bandyta: — Ja nie do paña mam iñ- 
teres, tylko do tej pani z perłami, którą 
pan wymalował. 


—— 0 


Rzetelny rachuneczek. 
W restauracii pod „Zielonym Osórkiem" 


Restauracja pod „Zielonym Ogórkiem“ 

Gość przy stoliku kompletnie pijany. 
Jego partnerka również. 

Pijany gość ziewa. Puka w stół. Zjawia 
się kelner. 


— Kelner!.. Wysiadamy!.. Rrrachunek! 

— już się robi, proszę pana! 

— Tylko nie nabijaj pan w butlę! Bo ja 
jestem przytomny... 

— Co zńówu? 
~ = l mów pan głośno, co pan piszesz... 
I żeby, cyfry ped cyframi były... Rrrówniut 
ko!.. Bez omyłkil... Zrrrozumiano? 

— Pan szanowny się nie obawia. 
obliczy dokładnie, równiutko, 
cyframi. 


cyfry pod 


Bierze ołówek, kartkę papieru i pisze, 
czytając głośno: 


Ale to tłumaczenie nie usunęło podej- 
rzeń pani Głąbkowej. 

Raptownym ruchem złapała mięża za 
nogę i obejrzała piętę! 

— Kłamiesz! Odcisk jest!! 

— Hm... — zmieszał się pan Głąbek. 
— Jest?... Nie może być!... Widocznie od- 
rósł z powrotem... U mnic wszystko strasz 
nie prędko rośnie... Nie powinienem jeść 
drożdży... 

I, siląc się na obojętność, pan Głąbek 
zaczął zdejmować dzienną koszulę, żeby j} 
zamienić na nocną. 

— Łobuz! — ryknęła pasi Głąbkowa. 
— A kosziilkę też zostawieś u felczera? 

— Jaką koszulkę? 

— (Ciepłą koszulkę! Włożyłeś ją ranoł 
A teraz jej nie ma na tobie! 

Tym razem pan Głąbek zniieszał się na 
dobre. i 


— Rzeczywiście — miukiął. — Gdzie 
ja mogłem zostawić koszulkę?..  Załaż, 
zaraz, niech ja sobie przypołanę... 

— Ty wstrętny rozpustniku! Rozu- 


miem wszystko! Byłeś u kochanki! 
Pan Głąbek podrapał się w giowę. 
— Oj, Tosia! Dlaczego za”aż u kochan- 
ki! Skąd wiesz?.. A móże byłem w ką- 
pieli?.. Daj pomyśleć chwileczkę, może 
sobie przypomnę 


—rridzie „oną mieszka Arka 


Się 


— Więc jak mnie raz i drugi w cyfer= 
blat zaiwanił. tak dałam dęba! — mówiła 
przed sądem panna Kazimiera Gałązówna, 
— A wszystko beż to, że ia jego namowy 
nie chciałam przystać, 

Mówił do mnie, że ja brzydka i że tak 
czy owak za mąż nie wyjdę. To co, że 
nie wyjdę, panie sędzio? Wolę być panną 

bez nadziei, zamiast odwrotnie. I za to 
mię właśnie ten łajdus skrzywdził fizycz- 
nie, 

— Niech jej pan sędzia nie wierzy! — 
odparł z pogardą pan Ignacy  Stachurek. 
— Bo jej każde jedno słowo, to kłamstwo. 
Prawda, że rąbłem garkotłuka w ślipie, ale 
czyż miałem inszą radę, o wiele się mnie, 
żonatego człowieka, czepiała, jak rzep 
psiego ogona? 

Jabym się przystawiał do takiej ma- 
żepy? Nie dosyć mnie jednej gangreny w 
domu, tylko jeszcze bym sobie drugie na 
łeb ściągał? 

Znakiem tego sam pan sędzia 
że Gałązówna zalewa. 

Kobieta to w ogóle szkodliwe stworze- 
nie, które na miężczyznę nieszczęście Spro 
wadza. 

Ot na przykład nasz praojciec Adam. 
Żył sobie facet w raju, pensje dobre jako 
ogrodnik dostawał. A ledwie się ożenił, za 
ra bez te babe miejsce postradał. 


widzi, 


A fałszywa każda jedna, że nie wiem!) 


Ździebka prawdy w nich nie ma. 


Straik duchów 


/róg kobiet. 


jedna mu wystarczy... 


Nawet ten babski przyodziewek, to też 
fałszywy. Celindry noszą, tylko na samem 
czubku, čia pucu. Guziki we do „apinania, 
ale żeby ładniej było. Obcasy wysokie, nie 
dla chodzenia wygodnego, tylko, żeby ku- 
lasy zgrabniejsze byli. 

Znakiem tego nie można kobiecie wia- 
ry dawać, proszę sądu wysokiego! 

_ Sąd skażał pana Stachowskiego na ty= 
dzień aresztu ż zawieszeniem. 


Przy śmietniku 


— Weż sobię ten frak Józiu, ja ostat- 
nio na zabawy nie chodzę. i 


Lamistrajk na seansie, 


— Co; do jasnej frybry? — qiiecierpli= 
wiło się towarzystwo, zebrane dokoła sto- 
lika. — Ruszy się ten stolik, czy nie? 

— (Cierpliwości, panowie! — mitygo- 
wał uczestników seansu pan Józef Biczyili- 
ski. — Ruszy się na pewno, tylko żeby di- 
chy. chcieli go pociągnąć. 


| seansu, 


zwrócę, bo jak przyjdziecie państwo "tro, 
to się już na pewno uda. Probaut jestem 
w takich sprawach i o wiele obiecuję, że 
na pewno, to możecie mnie państwo wię- 
rzyć. 

Następnego dnia, zaraz po rozpoczęciu 
stolik poruszył się gwałtownie. 


— Przecie już godziie czasu siedźiin!j Przechylił się w jedną stronę, później w 


Graby nam już z tego trzymiania na stoliku | drugą i nagle, 
popuchli! Oj, panie Józefie, coś to wszy= | podskoczył w górę. 


stko na zwyczajne zalewanie w bambus wy 


ku zdumieniu zebranych, 


Następnie począł tańczyć, przytupując 


głąda. Oddaj nam pan lepiej te złotówki i|jedną nóżką do taktu i sukces pana Józefa 
pójdziem gdzie do kina przez inarnowania |byłby kompletny, gdyby nie ciekawość je- 


czaśli ! z 
Pan Józef westchnął ciężko. 
1 Faktycznie, że.j 


znał. — i 


idzie — prz fe momiaćzków nie 


Butelką czystej 
Butelka koniaku 
Pół butelki zostało 


» 8— 


Szczupak faszerowany n 2— 
Karpia pan chciał i zabrakło HATE 
Dwa sznycle po u 200 

"(Fo razem p 5— 

„Jeden był więcej wysmażony  , 2.50 
Drugi mniej „ 2.50 
8 zakąsek s 4— 
Pan mówi, że tylko 6? 

Możliwe, że sześć » 3— 
Piwa 5 butelek „» 4— 
Co? Trzy? Przepraszam, omiy- i 

litem się. Fylko trzy „240 
Bułek było 12 no 1.20 
6 zabrałem „ 0.60 
4 kawy „ 3.20 
Pan mówi, że tylko trzy? „ 2.40 
Papierosy egipskie s. 1-90 
Nie egipskie? Ergol.. „18 
Lodów pani nie chce? Porcja 

tylko „ 180 
Nie? To nie! Zaraz wszystko 

podsumuję. 

Razem — zł 58.30 


— Pan szanowny może sprawdzić... Ja 
się nigdy nie mylę! Tu najlepszy buchalter 
nie znajdzie omyłkil.. 


Bezpieczeństwo 


= 


— Tu nam przynajmniej nikt naszych 
paczek nie ściągnie, 


ikna, dziś nie | jakiego Stanislawa Wizoska. 


dnego z uczestników, który sięgnął ręką 
pod stół i napotkał tam kudłatą głowę nie 


Odkrycie to pociągnęło ża Sobą mie: *** 
miłe dla pana Józefa konsekwencie 

— Nie moja wina, panie sędzio — bro= 
nił się na rozprawie pan Józef, — że się ze 
stolikiem nie udało. Ducny zastrajkowały! 

— Duchy zastrajkowały? — powtórzył 
pan sędzia. — A co Wrzosek pod stołem 


EB 1»: 


— Wrzosek łamistrajkiem był, proszę 


zł 4.— |sądu wysokiego! 


Sąd skazał pana Józefa na tydzień 


„ 4.=|aresztu. y 


Na ekranie 


-.1 na widowni 


Wymowna krytyka. 


Do prowincjonalnego miasta  przyje- 
chała trupa artystów, artystów we wła- 
snym mniemaniu, czyli mówiąc krótko — 
zwyczajna, najpodlejsza szmira. 

Wystawiono tragedię. Pełną napięcia, 
pońurych typów, niesżczęść, fatałizmów i 
przekleństw losu. Raz po raz padają na 
scenie trupy. 

A publiczność ryczy ze śmiechu, jak na 
najweselszej farsie. Co który aktor grzmo- 
tnie na ziemię Z nożem, albo kulą w sercu 
na widowni wybucha spontaniczna weso- 
łość. 

Wreszcie pod koniec pierwszego aktu, 
gdy publiczność -powitała szalonym 
wrzaskiem wesołości scenę zamordowzsia 
żony, matki, babki i pieciorga dzieci nrzeż 
bohatera sztuki, zniecierpliwiony zaczowa 
niern się publiczności, dyrektor trupy wy- 
chodzi na scenę i powiada: 

— Jeżeli państwo nie przestaniecie na- 
tychmiast śmiać sie, to powtórzymy od po 
czątku pierwszy akt. « 

_ Na widowni zapanowała 
cisza, 


śmiertelna 


se w m m 


200 tysięcy zi. pożycza Zarząd Miej 


na wykonanie dodatkowych rob 5tkanalizacyjno-wodocjągowych 


| ZERA DIR || hm m md 


sk 
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ŁÓDŹ. 15.1. — Jak wiadomo roboty sezo- cy na wykonanie dodatkowych robót kanali 


nowe w roku administracyjnym 1938-39 kosz- 
towały złotych 9 milionów, natomiast kredyty 
z Funduszu Pracy, Ministerstwa Komunikacji 
oraz pożyczką zagraniczna stanowią zł. 
6.795.000. 

Brak niezbędnych własnych rezerw finanso 
wych zmusza Zarząd Miejski do zaciągagnię- 
cia względnie przyjęcia dodatkowych kredy- 
tów Funduszu Pracy. 

Wychodząc z tych założeń, Zarząd Miejski 
w Łodzi postanowił zaciągnąć z Funduszu Pra 


Ostrożnie z czyszczeniem z 
Tularemia przenosi się na ludzi. 


W wielu miejscowościach Ameryki, a prze- 
ważnie w staaie Illinois; zanotowano wypadki 
niebezpiecznej choroby zwanej zajęczą gorącz 
ką, albo tularemią. 

Osobom, które padły ofiarą tej zarazy, czę 
sto i transfuzia krwi nie uratuje życa, W sta- 
nie Illinois już dziesięć osób zmarło na tę za- 
razę mimo najtioskliwszych zabiegów "ekars- 
kich. zaś w stanie Iowa zmarły trzy, a 20 znai 
duje się w szpitalach. 

Zarażenie następuje wyłącznie przy Ściąga 
niu skóry i czyszczeniń zająca. Zarażony za- 
jąc ma pod błoną miesną jakby wrzodziki, wi 
doczne na zewnątrz. Taki zając winien być na 
tychmiast spalony: Dotknięcie się. go gołą rę- 
ką jest niebezpieczne, jeśli na dłoni ma się po 
pękaną skórę, lub najmniejsze choćby zadraś 
nięcie, gdyż przez nie zarazek dostaje się do 
krwi i powoduje w krótkim czasie fatalną cho 
robę kończącą się bardzo często Śmiercią. Dla 


URUCHOMIENIE KURSÓW OPLG III KATEG. 
Zajęcia trzy razy tygodniowo. 


ŁÓDŹ, 15, 1. — Czyniąc zadość potrzebom 
władz państwowych, samorządowych i posz- 
czególnych instytucyj i zakładów  przemysło- 
wych — Zarząd Łódzkiego Obwodu Mieiskie- 
go LOPP uruchamia w dniu 23 stycznia rb. dwa 
równoległe kursy instruktorów III, kateg. oplg. 

godnie z obowiązującymi wytycznymi szko- 

nowymi program kursu obejmuje ogółem 45 
pen wykładów, ćwiczeń, pokazów, repetycyj 

4 p. 


Zajęcia na kursach będą się odbywały 3 ra 
gy tygodniowo (co drugi dzień) po 3 godziny 
dziennie od 18 do 21. 

Podając powyższe do wiadomości zarząd 
obwodu nadmienia, że kandydaci zakwalifiko- 
wani do przesłuchania kursów zostaną powia- 
domieni o bliższych danych bezpośrednio przez 
swe właściwe władze przełożone. 


REJESTRACJA INSTRUKTORÓW OPLG. 

Zarząd Łódzkiego Obwodu Miejskiego L.OP. 
P. wzywa wszystkich instruktorów oplg, któ- 
rzy w ciągu 1938 r, przybyli na teren m. Ło- 
dzi z innych Obwodów i nie są dotychczas uię 
ci w ewidencji Obwodu Łódzkiego. 


cyjnych i wodociągowych, obięiych umowa 
życzkową z dnia 25 maia 1938 roku 2il 
procentową pożyczkę w wysokości zł. 200.0: 

Zarząd miejski w Łodzi postanowił przyj! 
w imieniu Gminy Miejskiej Łódź od Fundusz 
Pracy na pokrycie dodatkowych robót pubiu 
nych, objętych umową dotacyjną, z dnia 20 i 
ja 1938 roku, dotacię w wysokości zł. 110.01 

Obydwie te kwestie omawiane były na pi 
siedzeniu Kolegium Miejskiego w dniu 13 bm 
które powzięło w tei mierze decyzię. 


tego najlepiej jest czyścić zające, mając na 
rękach gumowe rękawiczki, które następnie 
także na'eży zdezyniekować. Dla. bezpieczeńs- 
twa lepiej nawet zdrowe zające czyścić w rę 
kawiczkach. 


ŁÓDŹ, 15. 1. — [Inspekcja Pracy w Łodzi 
zwróciła ostamio baczniejszą uwagę na prze- 
strzeganie przez pracodawców przepisów do- 
lyczących honorowania 8-godzinnego dnia pra- 
cy, zatrudniania młodocianych i pracy nocnej. 
W wyniku lustracyj oraz dzięki stałemu kon- 
taktowi z robotniczymi związkami zawodowy- 
mi stwierdzono wie'ką ilość faktów niehonoro- 
wania wspomnianych przepisów przez poszcze 
gólne zakłady przemysłowe, rzemieślnicze i 
handlowe. 

Firmy te pociągnięte zostaly do odpowie- 
dzialności karnej. Wczoraj referat karny ukarał 
za różne wykroczenia następująca osoby i fir 
my: Nasielski Mordka — kier. ekspedycji f. 
Lloyd Krajowy (Sienkiewicza 8) — za zatrud- 
nianie ponad 8 godzin 200 zł, grzywny, Lew- 
kowicz Moszek wł. wytwórni swetrów (Pomor 
ska 43) za niewłaściwe prowadzenie książki wy 
płat i książeczek obrachunkowych — 50 zł, 
Frajman Józef, kier, ekspedycji f. Frajman 
Freilich i S-ka (Sienkiewicza 8) — za zatrud- 
nianie ponad 8 godzin — 100 zł. Lewkowicz 
Laib, wł. składu przędzy (Nowomiejska 19) 
za niehonorowanie 8 godz. dnia pracy — 50 zł. 
Klaiman Berek. współwłaście: wytwórni swe- 
trów (Kamienna 4) za zatrudnianie ponad 8 go 
dzin — 250 zł., Wenske Adalbert, kier. ekspe- 
dycii (Sienkiewicza 28) — za zatrudnianie po 
nad 8 godzin dziennie — 100 zł., Karpowski Sa 
muel, współwłaściciel ekspedycii (Sienkiewi- 
cza 21) — za to samo wykroczenie — 100 zł. 
Win Kurt — kier. browaru parowego f. And- 
stadt (Pomorska 44) za pracę niedzielną 
200 zł., Balsam Berek, kier. f.  Ziednoczeni 
Rzeżnicy Żydowscy (Kilińskiego 60) za niewy 
konywanie nakazów inspekcii pracy — 100 zł.) 


Ałkoholizm działa jak taifum. 


Akcja trzeźwości na terenie miasta. 


W Związku z „Tygodniem Trzeżwości” ja 
ki odbędzie się na terenie Diecezji Łódzkiej 
pod protektoratem J. E. ks, biskupa Wł. Jasiń 
skiego w Domu Katolickim przy ul. Gdańskiej 
L. Ill odbyło się zebranie sekcii antyalkoholo 
wej przy Diec. Inst, A. K. na którym omówio- 
no program „Tygodnia”. 

Po przedłożeniu sprawozdania z całorocznej 
pracy Sekcii Antyalkoholowej przez dr. Fr. 
Mikinkę, propram ramowy „Tygodnia Trzeź- 
wości omówił ks kanonik St. Nowicki. 

Sekcia antyakoholowa przy D. I. A, K. łą 
cznie z księżmi proboszczami parafii łódzkich 
zorzanizuie w dniu 2 iutego br. zebrania nara 
fialne, na których specialni prelegenci lekarze 
oraz działacze społeczni omówią problem wal- 


KTO NABYWA 


ki z alkohońzmem, jako jednej ze współczes- 
nych chorób społecznych w kraju, 

W dniu tym zostanie otwarta pierwsza świe 
tlica antyalkoholowa przy ml. Strz. Kaniow- 
skich L. 32. Równocześnie Sekcia przystąpiła 
do opracowania iednodniówki propagandowej, 
która w ilości 10.000 egz. rozdana będzie bez- 
płatnie nczestnikom wieców i zebrań antyalko= 
holowych. 

W naibiższym czasie Sekcja antyalkoholo- 
wa przy D.lL.A.K, przystępuje do zorganizowa- 
nia zamkniętych 5-cio dniowych kursów antyal 
koholowych dla działaczy społecznych oraz uru 
chomi Wystawę Antyalkoholową która uprzy= 
stępnioną będzie bezpłatnie dla szerokich rzesz 
społeczeństwa. 


TOWAR 


niereklamowany, postępuje lekkomyślnie. 


Patriotyzm morski polskiego Sh 


Niezbity to pewnik, iż światopogląd morski 


w społeczeństwie po'skim, Znamy realną war-lcną pozycię wzmocnić 


tość wybrzeża morsk. spojonego świadomością 
narodową z calym państwein. Wiemy jakie u- 
stugi oddaje Polsce flota handlowa i morska 
siła zbrojna, Ambicje morskie naszego narodu 
przerastają już dziś Gdynię i biegną w dal po 
szarych falach Bałtyku. Zdajemy sobie sprawę 
z tero, że nie może minąć ani jeden rok bez 
nowego wysilki i rozszerzania patriotyzmu 
morskiego w Porsce. Nie powinien minąć ani 
jeden dzień w którym nie poglębiła by się 
świadomość, że nasze prawa bałtyckie równo- 
ważnie są z prawem do niepodlezłości politycz 


ołeczeństw a 


Osiągnięcie praw państwa 


nej i gospodarczej. 
po kilkunastu latach pracy pogłębi się szeroko | morskiego w świecie przez Po'skę oraz jej obe 


może przede wszyst- 
Wraz ze wzmocni- 
naszymi akrętami 
ścigaczami 

Bolskiej 


kim banderą wojenna. 
niem naszych sił morskich 
podwodnymi, kontrtorpedowcami i 

wzmtoenimy potęgę Rzeczypospolitej 
wśród innych narodów, Dlatego też łańcuch 
| ofiar na budowę ścigacza Okręgu Łódzkiego. 
jim. Wicepremiera in. B. Kwiatkowskiego musi 
ipoprostu rość w oczach. Każde nowe ogniwo te 
| go łańcucha ofiarności jest dowodem patrioty- 
m morskiego, 


Na zdięciu wielki lotniskowiec  ameryikań- 


ski, 


ję 


Deszcz kar spadł 
na właścicieli kwiecistych nazwisk, 


*  — Przed Sądem starościńskim w Łodzi sta 


m Siy _ 


“Wypłata zasiłków 


ustawowych bezrobotnym 


dokonywana: będzie przez miasto. 


ŁÓDŹ. 15.1. — Wojewódzkie Biuro Fundu- 
szu Pracy, opizrając się na rozporządzeniu mi 
istra Opieki Społecznej w sprawie powierze- 
dia czynności wsiewódzkich biur Funduszu Pra 

| cy związkom samorządowym, zaproponowało 

| Zarządowi Miejskiemu wypłacenie zasiłków u- 

' stawowych %ezrebotnym, zamieszkałym na te 
renie Łodzi i na:riiższych okolic. 

Sprawą tą zaląl się Zarząd Mieiski i po- 
stanowił w dniu 13 bm, przyjąć propozycję 
Wojewódzkieg» Funduszu Pracy. 

Wojewódzki: Biuro pozostawi do dyspozy- 
cji Zarządu Miejskiego te lokale przy ul. Ma- 
tejki Nr 9 Kątny Nr 5, w których dotychczas 
odbywały się wyplaty zasiłków, a Zarząd 
Miejski opłacać buzie czynsz komorniany za 
te lokale: 


Zarząd Miejski ootrzymywać będzie zalicz= 
ki na poczet prowizji w wys. 1,5 za czynności 
wykonywane w pewnej procentowej wysok2Ś 
ci, zależnej od wypłat dokonanych. Rozrachan 
ki dokonywane będą co kwartał. 


Za podobne wykroczenie ukarali zostań — Ro 
goziński Markus, kier. przędzalni „Emer” (Po- 
morska 32) — 200 zł. Wiener Abram Josek, wł. 
ekspedycii (Plac Wolności 11) — 100 zł. Off- 
man Moszek, wł przędzalni (Pomorska 32) za 
„utrzymywanie zakładu pracy w stanie zagraża 
jącym życiu i zdrowiu robotników — 50 zł. 
Lange Edmund, administrator posesji (Francisz 
kańska 13). za obniżanie zarobków dozorcy — 
300 zł. Sytner Joel wł. ekspedycji  (Nowo- 
miejska 3) — za pracę nocną — 50 zł, Lahman 
Hersz, wł, wytwórni wyrobów dzianych (Za- 
wadzka 3) za zatrudnianie ponad 8 godzin — 
60 zł. Lieberman Josek wł. ekspedycji (Ogro- 
dowa 9) za pracę nocną — 250 zł, Gytgold Bo 
ruch, wł. farbiarni (Pomorska 44) za pracę no 
cną 50 zł, za pracę niedzielną — Kaski Ma- 
jer (Sterlinga 14) — 50 zł. Bryl Józef (Roki- 
cińska 35) — 100 zł, Granek Abram (Plac Wol 
ności 5) — 50 zł. Wasserzier Mordka (Zawadz 
ka 20) — 50 zł. za pracę nocną — Frydman 
Laib (Wołborska 35 — 100 zł. Szmaragd Kal- 
man kier. f. J. Szmaragd (Zachodnia 40) 
100 zł. Herman Bela, wł. ekspedycji (Południo 
wa 10) 50 zł. za nieprzestrzeganie 8-godzinne- 
go dnia pracy — Moszkowicz Mojżesz, kier. f. 
Karol Reisfełd (Południowa 67) —250 zł. Sztark 
man Sana, wł. ekspedycji (Połudiowa 10) 
100 zł. Bryl Józef — wł, zakładu rzeźnickiego 
(Rokicińska 9-11 — 100 zł. Kohn Izrael Lajbuś 
wł, składu wełny i swetrów (Nowomiejska 5) 
— 150 zł, wreszcie znana naszym czytelni- 
kom z powodu częstych zatargów firma Pola 
kiewicz (Piotrkowska 218), Której kierownik 
p. Teodor Połakiewicz ukarany został za nieu- 
dzielanie ur'opów i zatrzymywanie należności 
za oracę grzywną w wysokości 200 zł. 

Poza tym referat karny inspekcji pracy ti- 
karat ki'kadziesiąt firm i osób za nie przestrze 
ganie ustawodawstwa pracy — grzywnami po 
niżej 50 zł. 


Czy stamicje 
prąd elektryczny 2 


ŁÓDŹ, 15.1. — W organizacłach pracowni- 
czych rozważana jest b. poważnie kwestia pod 
jęcia w najblizszym czasie energicznej akcji o 
obniżkę ceny prądu elektrycznego. Jak sły- 
chać żądania w tym kierunku idą b. daleko. 


DANCING BRIDŻ W GRAND CAFE. 


Rada Okręg. Rodz. Rez. w Łodzi urządza w śro 
dy każdego tygodnia w kawiarni Grand Cafe (sala 
za orkiestrą) w godzinach 18—21 „Dancing Bridż* 
na które zaprzsza wszystkich sympatyków Związku. 

Całkowity dochód przeznaczony jest na cele kul 
turalno-oświatowe, Wejście zł. 1.50 wraz z konsum 


cja. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTWA ŚPIEWACZEGO 
„LIRA* W ŁODZI. 


Dnia 15 bm. o godz. ló.ej w lokalu Majstrów 
Fabrycznych przy ul. Żeromskiego Nr. 74, odbędzie 
się tradycyjny „opłatek dla członków i ich rodzin 
oraz wprowadzonych gości. 


Z TOW. ŚPIEW, „ECHO” 

Zarząd Towarzystwa urządza w niedzielę 
dnia 15 stycznia rb. o godzinie 17-ej w 'okaa 
własnym. przy ul. Piotrkowskiei Nr 132, dla 
swych członków | wprowadzonych gości tra- 
dycyiny oplata, ý 


—————— 
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Katar? 


Grypa? 
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Zawiera ona bowiem bakterie chorobo- 
twórcze, które mogą w dalszym ciągu być 


niebezpieczne, o ile 


nie zostaną zni- 


szczone. Dlatego bielizna chorego po- 
winna być dezynfekowana przez pranie 
w Radionie. W gotującym się roztworze 
Radionu wytwarzają się miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, które usuwają brud 
i zabijają chorobotwórcze bakterie. 


SKRZYNKA BO LIS$TOW. 
Ciężka praca pielegniarki 


Uciążliwa droga do emerytury 


ŁÓDŹ, 15.1. — Otrzymaliśmy następu- 
jące słuszne uwagi: Czy ktoś kiedykolwiek 
zadawał sobie pytanie, co to jest pielęgniar 
ka, cóż to za dziedzina jest jej polem pra- 
cy? Zapewne każdy odpowie, że pielę- 
gniarka pracuje w szpitalu i koniec na tym. 

Czyta się różne artykuły, gdzie nad ró- 
żnymi dziedzinami pracy zastanawia się 
społeczeństwo: jak nad pracą lekarza, 
adwokata, inżyniera itd, a nawet ekspe- 
dientki sklepowej, krawcowej i służby do- 
mowej. 

Pielęgniarka została w cieniu i jej 
mrówcza praca, która przedwcześnie odbie 
ra młodość i zdrowie. Zwłaszcza noce, któ 
re tak bezlitośnie wyniszczają organizm, 


Łódź zmieni swój wygląd. 


Łódź, 15.1 — 

Zarząd Miejski przypomina, że w naj- 
bliższy poniedziałek, dnia 16 stycznia rb., 
przeprowadzone zostaną na terenie całego 
miasta ćwiczenia w wygaszaniu i imas<o- 
waniu światła. 

Na sygnał alarmu, podany przez syre- 
ny zakładów przemysłowych, wygaszone 
zostaną wszystkie lampy oświetlenia uli- 
cznego, po czym niezwłocznie nastąpić 
musi wygaszenie wszystkich reklam świe- 
flnych, świateł na klatkach schod' "A, 


sie łazikuj i nie żebrz, 
be czeka cię sąd. 


ŁÓDŹ, 15. 1 — Za uprawianie włóczęgos- 
twa i zebraniny zatrzymani zostali na ulicach 
Łodzi: Kostnicki Józef (Przędzalniana 10), Ma- 

| Zagrajek (Bonifraterska 10). Joanna Gry- 
a'ewska (Zarzew,) Władysław Jędrychowski 
(Trębacka 21), Ewa CGabrysiewicz (Szosa Roki 
cińska 1) Agatą Wołoszczyk (Lodowa 13) 
Wszyscy wymienieni umieszczeni zostali 
zbiorni Towarzystwa Przeciwżebraczego 
ul. Kątnei. 


w 
przy 


,nęło wczoraj 9 żebraków zawodowych, którzy 
ukarani zostali wszyscy 5-dniowyw aresztem 
łza natrętna żebraniną. 


numerów policyjnych domów oraz zaii- 
skowanie, przy pomocy zasłon, wszystkich 
świateł w mieszkaniach, urzędach, biurach 
i lokalach publicznych. 

Po odwołaniu alarmu nastąpi zapalenie 
świateł. Alarm sygnalizowany będzie cią- 
głym wyciem syren przez trzy minuty, od- 
wołanie alarmu również przy pomocy sy- 
ren, jednak sygnał będzie przerywany. 
Ruch kołowy w okresie wygaszania świa- 
teł odbywać się będzie normalnie, jednak 
wszystkie pojazdy mechaniczne przesłonią 
światła reflektorów, według uprzednio po- 
danych wskazówek, pojazdy i zaprzęgi 
konne latarnie swoje przesłonią niebieskim 
celofanem. 

Ruch pieszy w całym mieście winien 
się odbywać normalnie. 


Połowa stycznia 
a wróżby Pima. 


ŁÓDŹ, 15. 1. — Przewidywany przebieg po 
gody w dniu dzisiejszym: chnnirno z rozpogo 
dzeniami, większymi na zachodzie, Z rana 
mglisto i miejscami opady. Po nocnych przy- 
mrozkach temperatura w ciągu dnia dojdzie do 
5 st, powyżej zera. Umiarkowane wiatry polu- 
dniowo-zachodnie i południowe 


nie licząc niebezpieczeństw, na które pie- 
lęgniarka jest stale narażona, 

Mając 50 chorych musi dobrze mieć 
czas wypełniony: by podołać swym obo- 
wiązkom często ponad siły — a odpowie- 
dzialność jaka? 

Najmniejsze przeoczenie może czasem 
drogo kosztować, bo nawet życie chorego, 
A zatem pielęgniarka jest to istota, która 
została wyrzucona poza nawias życia, gdyż 
musi po prostu zaprzeć się samej siebie, 
wczuwając się w gehennę chorych ludzi. 

Czy pomyślano kiedykolwiek jak długo 
ona może wytrzymać w tej pracy. Czy wy 
trwa na swym stanowisku 35 lat jak mówi 
ustawa? Wprawdzie jest ona zaliczoną w 
poczet urzędniczek niższej kategorii, ale 
należy wziąć pod uwagę że przeciętny u- 
rzędnik ma do czynienia ze zdrowymi ludź- 
mi w ciągu 7 godzin i to także niszczy i 
targa mu nerwy; również nie pracuje w 
nocy i w dni świąteczne. Kobiecie nie wol 
no pracować w nocy, a jeżeli już w nocy 
pracuje, to jest lepiej usytuowaną, jak na 
przykład urzędniczki na poczcie, mające 
nocne dyżury. 

Pielęgniarka jest to automat-maszyna, 
którą zawód pozbawia radości życia, jest 
ona jakby wykuta ze stali, której siły mu- 
szą być niespożyte. 

„Posiada ona duszę wielką, tylekroć do- 
świadczoną w obliczu majestatu śmierci 
tylko zdrowie przedwcześnie poczyna się 
niszczyć i siły maleją. 

, Zatem, pożądane byłoby, by czynniki 
miarodajne zastanowiły się i zgłębiły lepiej 
tę dziedzinę i przyczyniły się, by lata pra- 
cy do emerytury skrócono pielęgniarkom. 


MESTAAN EA TYM ETA EZ OPEO EA DZE 


NOWY KOCIOŁ PAROWY W GAZOWNI 
MIEJSKIEJ. 


ŁÓDŹ, 15. 1. — Ze względu na to, iż dwa 
kotły parowe w Gazowni Miejskiei uznane zo 
stały za zniszczene i wymagające kapitalnego 
remontu, którero koszt wyniósłby około 15 
tysięcy zł. Zarząd Miejski w Łodzi, przychyla 
jac się do prośby Zarządu Gazowni, zgodził 
się na dostawę kolla parowego dwupłomienio 
wego. Decyzia te umotywowana została tym, 
Że stan starych Fotłów jest zły, że remont ich 
iest kosztowny, brak jest, miejsc w starej ko- 
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~  puszczona do udziału w Światowej Wystuwie 
| w Nowym Jorku. 


ECHA IE STOLICY 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


U 


Urządzenia kulturalne Warszawy wy- 
wierają wpływ na kształtowanie pod wzglę 
dem umysłowym nie tylko środowiska sto- 
łecznego, lecz emanują na całą Polskę. — 
Ciekawie przedstawiają się dane cyfrowe, 
dające pojęcie o rozmiarach urządzeń kul- 
 turalnych ; „stolicy. Warszawa posiada 
| 28 muzecWgoraz 18 zbiorów muzealnych, 
spośród któych największą role odgrywa 
Muzeum Narodowe, które poszczycić się 
| może rekordową frekwencją około 320 ty- 
 sięcy osób w 1937 roku. 

Jeśli chodzi o zbiory biblioteczne to naj 
większy inwentarz posiada Biblipteka Uni- 
| wersytecka licząca 907 tysięcy tomów, po- 
| za tym Biblioteka Narodowa — 814 000, 
Miejska Biblioteka Publiczna — 475 000 
i in. Archiwów posiada Warszawa 14, w 
| tych 5 państwowych, 1 wojskowe, 7 wy- 
| znaniowych i 1 miejskie. Zbiory Archiwum 
Miejskiego liczą ponad 250000 jednostek 
archiwalnych. Drugą ważną dziedziną sto- 
| łecznych urządzeń kulturalnych stanowią 
teatry, kina i sale koncertowe. Teatrów li- 
czy stolica 17, w tym 5 kierowamych przez 
T.K.K.T. Kin posiada Warszawa około 79. 
Frekwencja roczna doszła do 13 000 000 
| osób. 
|. Kinematograf Miejski wyświetla filmy 
| dla młodzieży w 12 punktach peryferyjnych. 
Ostatnią wreszcie dziedzinę działalności kul 
/ turalnej Warszawy stanowi ruch wydawni- 
czy, Według ostatnich danych z 1935 roku 
wychodziło w Warszawie 828 czasopism, 
| o zasięgu w ponad 50 procentach — ogól- 
nopolskim. Książek ukazało się 3865 o łą- 
cznym nakładzie około 10 milionów egzem- 
_ plarzy. 
= Na specjalne podkreślenie zasługuje wy 
soki procentowo udział Gminy Miejskiej w 
zarządzaniu i finansowaniu najważniej- 
szych urządzeń kulturalnych stolicy. 

x * % 


Roboty przy budowie hal targowych na 
ul, Marymonckiej, w. pobliżu dotychczaso- 
wego targowiska miejskiego, prowadzone 
są nadal mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych. Hale mają obsługiwać, 
żoliborz, Marymont, Pola Bielańskie i Po- 
wązki, są bowiem położone po środku tych 
dzielnic. Dotychczas dzielnice te pozbawio 
_ ne były tych urządzeń wielkomiejskich. — 
| Wybudowanie hal targowych przyczyni się 
| w dużym stopniu do racjonalnego kształ- 
towania się cen artykułów żywności we 
wspomnianych dzielnicach. 


"WSZTM 2 


UWAGA CZYTELNIK ©? 


Czy chcesz wiedzieć, co cię czeka w r. 1939? 
Po dłuższym pobycie za- 
granicą, wrócił na stałe 
lo Polski światowej sła- 
wy, znany i ceniony znaw 
cą wiedzy okultystycznej I 
tajemnic życia ludzkiego 
astro-grafolog  Pr.0 ER- 
GANDI, Na zasadach 
ANA astrologii i przyrody, Z 

dat urodzenia, wystawia 
Pr. ERGANDI horoskopy pisemne i ustne. 
W sprawach miłosnych, rodzinnych, handlo- 
wych, podróżach, sądowych i zaginionych, 
uokiadnie wyjaśnia i daje cenne i odpowie- 
dnie rady, Wskazuje też jak przeciwstawić 
się losowi, mieć wpływ na zainteresowaną 
csebę. Intuicja i wiedza Pr. ERGANDIEGO 
odkrywa największe tajemnice, wskazuje 
szczęśliwe numery loteryjne i kiedy takowe 
uabyć, Na życzenia ustalą z fotografii cha- 
rakter i zdclności każdego. Jeżeli ktoś jest 
w rozterce duchowej i nie może opanować 
warunków życia, niech się osobiście zgłcai 
do Pr. ERGANDIFGO w godzinach przyjęć 
od 10 rano do 20-ej wieczór. lub napisać. 
Na żądane pytania daje Pr. ERGANDI przez 
swoje medium Miss MARY zdumiewająco tra 
fne odpowiedzi. za które otrzymuje liczne po 
dziękowania z kraju i zagranicy. Na listowne 
zgłoszenia osób zainteresowanych podać 
imię, date i miejsce urodzenia, stan cywilny 
dokładny zdres i załączyć 1 zł. w znaczkach 
pocztowych jako opłate kancelaryjna. Adre- 
sować: Pr. ERGANDI, Łódź, ul. Glówna 13. 


Sen mineira Sla”u 
ożcniis ię z esirowianicą 


Z Ostrowa donoszą: 

W Grenoble (Francja) odbył się ślub 
ostrowianki p. Zolii Skazanki, studentki in- 
żynierii z zakresu papiernictwa tamtejszego 
uniwersytetu, z inż. Charas Santisirim, sy- 
nem ministra sprawiedliwości w rządzie krů 
lewskiej rady regencyjnej Siamu. 

Przed rol «m p. Chara Santieirim þa- 


POR Chekar 2 
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Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Zanieczyszczona krew wskutek złego 
funkcjonowania wątroby może powodować 
szereg rozmaitych doległiwości: bóle artre- 
tyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, R 

enerwowanie, bezsenność; wzdęcia, odbi- 
janie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
rak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 


robstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłon 


ność do tycia, mdłości, jezyk obłożony. Cho- 
roby złej przemiany materii niszczą orga- 
nizm i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgo 
dną z natura kuracją jest narmowanie czyn- 


AC i mać 14 M4 mk * 


SERA OS 


ności wątroby i nerek 

Dwudziestotetnie doświadczenie wylkaza- 
ło, że w chorobach na tie złej przemiany ma- 
terii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, otyłości, artretyz- 
mie mają zastosowanie zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO, 
Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium fi- 
zjologiczno - chemiczne „Cholekinaza* 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 
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kiedy można zawsze regulować žoto- 
dek przy pomocy łagodnie przeczysm 
czających pigułek RACE: ze zna: 
kiem ochronnym „GORAL” Stosuje sią 
przy nadm iernej otyłości i złej przemia- 
ye materii. Nie wymagają specjalnej 

ety. ak 


Nr. 5, oraz apteki i składy apteczne, 


krateczkci. 


Szalenie kocham dzieci. Naprawdę. Naj 
bardziej jednak kocham je, kiedy śpią. Są 
wtedy najmilsze, milczą bowiem i o nic nie 
pytają. Rozumiem, że dziecko musi pytać, 
że pytania i odpowiedzi rozwijają jego u- 
mysł, ale, ostatecznie, my dorośli także je- 
steśmy tylko ludźmi, 

Jedyna pociecha, że każdy dorosły czło 
wiek miewa kłopoty z pytaniami dzieci. 
Ostatni właśnie stary i dawno na tym miej- 
scu niewspominany Kugelszwanc miał ta- 
ką „chwilkę pytań“ ze swoim synkiem. Je- 
go synek formalnie „kocha“ pytać. 

— Tate, czy poziomka jest słodka? 

— Jest słodka. 

— A czy pachnie? 

— Pachnie, 

— A czy ma nogi? 

— Nie. Nóg nie ma. 

— W takim razie zjadłem pluskwę, 

Jak widać, dzieciom należy na ich pyta 
nia odpowiadać rzeczowo i cierpliwie, a 
wówczas każda rzecz spokojnie się wyja 
śni. Pewien trzyletni chłopczyk, nazywając 
się, powiedzmy, Lucuś Berkowicz, męczył 
któregoś dnia mamusię o pieniądze. 

— Nie ma teraz, syneczku, pieniążków 
Chętniebym ci dała, ale nie mam... 

— No to zlób pieniążki! 

— Tylko państwo może robić pieniądze, 
syneczku. 

— A państwo Belkowicz nie może? 

Gorzej sytuacja przedstawia się, gdy 
chłopczyk już jest nieco doroślejszy i ma- 
musia używa go do pomocy w ściąganiu 
męża do domu. Był jeden taki mąż, który 
stale przesiadywał w knajpie, a perswazje 


żony niewiele pomagały. Ponieważ mąż je- 


dnak kochał bardzo synka, żona postanowi 
ła pewnego dnią posłać dziecko do knajpy, 
żeby chłopczyk wyciągnął z niej ojca. Sy- 


y Izaaka. 


Ciemne biuro. 


nek posłusznie idzie, wchodzi do szynku, 
zbliża się do ojca i ciągnie go za rękaw, 
aby wyszedł, Ojciec jednak, wzruszony, że 
kochany synek już przychodzi również do 
szynku, sadza go przy stole, daje mu kawa- 
tek szynki, nalewa kieliszek wódki sobie ł 
synkowi. Synek, nieświadom, wypija wód- 
kę, ale naturalnie krztusi się przy tym, wy- 
pluwa, krzywi się. 

— Niedobre synku, prawda? 

— Bardzo niedobre. 

— Wstrętne, ohydne? 

— Tak. Wstrętne i ohydne. 

— No widzisz. A tatuś musi! 

Dzięki tej lekcji poglądowej młode pa- 
cholę przekonało się, że życie dorosłych, 
również posiada swoje ciernie. Młode dzie- 
cię pije kakao, je czekoladki, cukierki, cia- 
steczka, a „tatuś musi“ pić wódkę, która 
jest niesmaczna i wstrrtna i niezdrowa (po 
dobno). Ale cóż robić? Tatuś musi popie- 
rać skarb państwa za pośrednictwem mopo 


polu. 
SPRZĄTANIE. 

Zawodowy złodziej, czyli t. zw. recydy 
wista Józet Sumczak, zaangażował się do 
sprzątania biura Izaaka Rubina. Pierwszego 
dnia Józio sprzatnął biuro całkiem solidnie 
i uczciwie. Nic nie zginęło, a to dlatego, że 
w biurze znajdował się sam szef lzaak, Na- 
stępnego dnia jednak w czasie sprzątania 
Rubin musiał w ważnej sprawie wyjść na 
miasto. Gdy wrócił nie było już ani Sumcza' 
ka, ani dwóch nowych. lamp biurkowych, 
które Izaak niedawno zafundował do swego 
biura. Nie więcej nie zginęło, gdyż żadnych 
innych wartościowych przedmiotów w biu- 
rze nie było. 

Sąd Grodzki skazał Józefa Sumczaka 
na 8 miesięcy więzienia, <o =o > 

R - Jerzy Krzecki. 


Towarzystwo Osiedli Rebolniczych 


ŚPRZEDAJE DOMAI Z OGRODEM 
W OSIEDLU NA STOKACH 


Kredyt 50-cioletni, oproc. 2 proc. rocz- 


Domy ogłądać można przez *ały dzień 


nie, spłacany po 95 zł. półrocznemi rata- |korzystając z wygodnych połączeń auto- 


mi. 
Wpłata przy kupnie 1000 złotych. 
Stała komunikacja autobusowa. 

Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy 


busowych. Należy zgłosić się do dozorcy 
na miejscu, który oprowadzi po wnętrzu 
domów. 


Szczegółowych informacyj udziela i zgło 


stanek tramw. Nr 4.) codziennie o godz.|szenia kandydatów przyjmuje delegat To- 
3.40, 6.30, 11.30, 15.30, 18.30 i 22.00.|warzystwa Osiedli Robotniczych, w lokalu 
W niedziele dodatkowo o 12.30. Przejazd |Biura Regionalnego Planu Z. O. Ł., plac 
12 minut. Abonament miesięczny dla mie-|Dąbrowskiego 5 (gmach Sądu Okręgowe- 


szkańców osiedla 3.75 zł. 


go), pokój 145, między godziną 12 a 14-tą. 


2 miesiące aresztu = 
za niepłacenie alimentów 


Z Katowic donoszą: 

Pożycie małżeńskie Józefa Pikosą zam. 
w Katowicach z żoną swoją Łucją było je- 
dnym pasmem wielkiego nieporozumienia i 
nieustannych sprzeczek. Wreszcie Pikos po 
rzucił żonę, wraz z nieletnią córką Małgorza 
tą pozostawiając ją bez żadnych środków 
utrzymania, 


Kiedy jednak zrozpaczona niewiasta uda 
ła się o pomoc do sądu i uzyskała na niełudz 
kiego męża wyrok, zasądzający Pikosa na 
piacenie alimentów w kwocie 70 złotych 
miesięcznie, Pikos chcąc się uchylić od o- 
bowiązku, porzucił pracę w kopalni i wza- 
mian przyjął dorywczą pracę przy wyłado- 
wywaniu węgla. Kiedy żona dowiedziała się 
0 takim obrocie sprawy starał się i w tym 
wypadku wyegzekwować należności z tytu- 
łu alimentów, Pikos i tę pracę porzucił, aby 


zwolnić się od obowiązku nakazanego mug 


wyrokiem sądu płacenia na utrzymanie żony 
i dziecka. 


Wskutek takiego postępówania matka i i 


dziecko znalazły się w skrajnej nędzy j zmu 


szone były korzystać z zapomóg Opieki Spo 


łecznej i „łaskawych datków" rodziny. Je- 
dnocześnie żona zawiadomiła prokuratora 
o nieludzkim postępowaniu męża, prosząc 
o pociaanipcia ga do ndnowiedzialności kar 
nej 


Józef Pikos zasiadł na ławie oskarżo- 
nych, Prokurator w akcie oskarżenia zarzu- 
ca, że przez złośliwe uchylanie się od wy- 
konywania ciążącego na nim na mocy usta- 
wy obowiązku łożenia na utrzymanie osób 
najbliższych, doprowadził je do nędzy 1 
zmusił do konieczności korzystania ze 
wsparcia. 


Na rozprawie Pikos przyznał się do wi- 
ny, stwierdzając, że postępował w ten spo 
sób dlatego, bowiem żona posiadała nie- 
zgodny charakter i dalsze z nią pożycie by- 
ło niemożliwe. Świadkowie twierdzili jed- 
mak inaczej. Sąd w rezultacie przeprowadzo 
nej rozprawy skazał Józefa Pikosa na 2 mie 
siącę aresztu. 


Z Wilna donoszą: 7 

W czasie rozprawy karnej w Sadzie Okręgowym 
okazało się, że jazda dorożką w Wilnie, zwłaszcza w 
porze nocnej, bynajmniej nie była dotąd rzeczą tak 
bezpieczną. Z zeznań bowiem p. Derwińskiego, za- 
stępcy kierownika brygady w Wydziale Śledczym, do. 
wiedzieliśmy się, iż w naszym mieście sporo już by. 
ło napadów rabunkowych na jeżdżących dorożka- 
mi. Złodzieje wybierali na swe ofiary zwłaszcza goś- 
ci podchmielonych. Obrabowani jednak nie zwracali 
się do policji, przeważnie bowiem chodziło o mniej. 
sze kwoty zrabowanej gotówki, napadnięrym zaś za- 
leżało na uniknięciu rozgłosu i zatajeniu swych ekstra 
Mami alkoholowych przed znajomymi i domowni- 

ami. 

Złoczyńcy, uprawiający jako swą specjalność ra- 
bumek w dorożkach, nazywani są w gwarze złodziej- 
skiej z rosyjska „mojszczykami* (od prania... kiesze. 
ni) 


Przed Sądem karnym stanęli dorożkarz Julian 
Bortkiewicz, lat 20, Jan Taraszkiewicz, robotnik, łat 
22 i Józef Jurgielewicz, murarz lat 24 — mieszkańcy 
Żelaznej Chatki. W dn. 15 października ub. r. o godz. 
10-ej wiecz. na ul. Ostrobromskiej nie daleko wylotu 
ul. Subocz wsiadł do dorożki Borikiewicza, szofer 


R 


Darożkarz wspólnikiem bandytów. 


8 lat więzienia za obrabowanie szofera, 


| Bronisław Pietkiewicz, każąc odwieźć się do domu 


na ul. Brzeg Antokolski. Dorożkarz skręcił nagle na 
ul. Subocz, tłumacząc gościowi swemu, iż pojedzie 
„bliższą droga, po czym zaciął konia. 

i Na rogu ul. Bakszta wskoczyli do dorożki Tarusz 
kiewicza i Jurgielewicz, jeden z nich zatkał jadącemu 
usta, drugi wykręcił broniącenu się rozpaczliwie re- 
kę, dorożkarz pędził jeszcze szybniej. Złodzieje wyr. 
wali P. Pietkiewiczowi: portmonetkę z 84 złotymi, 
oddzierając kieszeń pantalonów, w której był także 
scyzoryk i chustka. 


Wyrzucony wreszcie z dorożki Pietkiewicz miał 
tyle przytomności, iż zapamiętał numer dorożki. Je- 
szcze tej samej nocy tresztowano wszystkich trzech 
napastników, 

; Zrabowane pieniądze zdołali przepić, Taraszkie- 
wiog dał Jurgielewiczowi i dorożkarzowi po.5 zła 
obrabowanemu Pietkiewiczowi zwrócono resztę pie- 
niędzy w kwocie dwudziestu kilku złotych scyzoryk 
1 chustkę, 

Sad po przesłuchaniu szofera Pietkiewicza i p. 
Derwińskiego, który prowadził w tej sprawie dorho. 
dzenie, — skazał zarówno dorożkarza jak i obydwu 
bandytów na więzienie po osiem lat każdego. 


Wielki konkurs dla Wszystkich 


Co to jest milion? 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Loteryj- 
nego ogłasza niniejszym dostępny dla 
wszystkich Konkurs, polegający na najtraf 
niejszej odpowiedzi na pytanie 


„CO TO JEST MILION?“ 


Odpowiedź, zawierająca nie więcej niż 25 
słów, ma wyjaśnić w sposób możliwie zro 
zumiały i trafny prawdziwą treść wyrazu 
„milion“. i 


-u Jury Konkursu stanowić będą wybitni 
przedstawiciele polonistyki, literatury, pra 
sy, nauk matematycznych oraz delegat Mo 
nopolu Loteryjnego. 


Skład jury ogłoszony będre w najbliż- 
szej przyszłości. 

Za 15 najtrafniejszyca odpowiedzi prze 
widziane są następującz nagrody, płatne 
bez żadnych potrąceń natychmiast po roz 
strzygnięciu Konkursu: 


I Nagroda — 1000 zł. 


Il Nagroda — 500 zł 
Ii Nagroda — 300 zł 
IV Nagroda — 200 zł. 


V—XV Nagroda po 100 zł. 


Odpowiedzi nadsyłać należy do dnia 
5 lutego 1939 r. 


Na kopercie należy podać oprócz adre- 
su Loterii (Warszawa, Długa 50) dopisek 
„Konkurs Loteryjny", Listy można wysy- 
łać pocztą lub- też składać w:którejkolwiek 
kolekturze: Monopolu Loteryjnegor= 

W kopercie znajdować się powinny: 
kartka, zawierająca tylko odpowiedź na 
pytanie konkursowe i obok podane godło, 
oraz druga zamknięta koperta, na niej to 

amo godło, a wewnątrz — imię, nazwiskc 

i adres odpowiadającego. Koperty z na- 
zwiskami nienagrodzonych będą spalone 
bez otwierania, 

Rozstrzygnięcie Konkursu 
dnia 18 lutego 1939 r. 


nastąpi dc 


RADBIO- KĄCIK. 


NIEDZIELA, 15 STYCZNIA. 
Warszawa I (RaSzyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
1.15 Kolęda | 
1.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry Roz. 
głośni Wileńskiej 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 


PONIEDZIAŁEK, 16 STYCZNIA 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie 

6.30 Pieśń poranna 

6.35. Gimnastyka 

6.50 Muzyka 2 płyt 

2.00 Dziennik poran 

7.15 Muzyka 2 piyi 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 

11.15 Gra Gaspar Cassado — pry 


9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła katedralne- | 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 


go w Łodzi 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 

11.45 Omówienie aktualności w programach radio- 
wych 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Zw. Muzyków Chrześcijan — z Łodzi 

13.00 Wyjątki z pism Pózefa Piłsudskiego 

13.05 Przegłąd kulturalny 

13.15 Muzyka obiadowa — z Katowie 

14.40 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 

15.00 Audycja dla wsi 

15.30 Obrazek słuchowiskowy pt. „Wędrowni graj- 
kowie* — z Katowic 

16.50 Recital fortepianowy Pawła Kowalowa 


12.03 Audycja poludniowa 

13.00 Audycja dla kupców į rzemieślników 

1320 Muzyka absoluina i programowa — audycja 
muzyczna dla liceów (z Wilna) 

14.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Słuchowisko dla młodzieży pt. „Śpiączka — 
czarny sen Afryki“ 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkie*sry Roz- 

+ m2 WEÓ-+ -. |-1 womamo 

głośni Lwowskiej 

16.00 dziennik popotudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Kronika naukowa 

16.35 Recital śpiewaczy Zofii Massalskiej 

16.55 Polacy na Dalekim Wschodzie — felieton 

1710 Kwartet smyczkowy Polskiego Radia 


17.20 Gdynia w służbie Rzeczypospolitej — poga-j 18.00 Audycja dla wsi 


danka, wygłosi komisarz rządu w Gdyni (z To-| 18.30 Polonezy Ogińskiego — audycja muzyczna — 
runia) z Wilna 

17.30 Podwieczorek przy mikrofonie — ze Lwowa ! 19.00 Audycja żołnierska 

eÁ 


Stadiów 
vanan rien 

19.30 „Repatrianei* — fragment z „Przedwiośnia — 
Stefana Żeromskiego 

19.50 Muzyka z płyt 

20.15 Audycje informacyjne: Wiadomości sportowe 
z Rozgłośni P. R., przegląd polityczny, dziennik 
wieczorny, tygodnik dźwiękowy oraz nasz pros 

gram na jutro 

21.20 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkiestry 
Polskiego Radia 

22.15 Wieczór piosenek Berangera 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 

23.15 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Koncert muzyki ludowej — z Katowic 
9.10 Odczytanie programu 
Po nabożeństwie około g. 10.30: 
13,05 Rozmowa z dziećmi 
14.40 Rezerwa muzyczna 
15.00 Andycja robotnicza 
19,30 Recital śpiewaczy 
20.00 Dzieło literackie Stanisława N 
felieton 
20 10 Wixndamałać 


Muzyka z płyt 


kego= 


enotionwa toba]: 


kiestry P. R. 4 im. 

20.35 Audycje informacyjne:  Dzlennfk wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości sporto. 
we oraz nasz program na jutro 

21.00 Muzyka z płyt 

2140 Nowości poetyckie 

22.00 „Dzieje symfonii* — audycja w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej P. R. 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego ` 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna — płyty 

1115 Gra Gespar Cassado — płyty 


14.00 Muzyka obisdowa — z Katowie 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe * odczytanie 
programu 


18.00 Rozmowa z radiosłuchaczami 

18,10 Muzyka z płyt 

18.20 O wszystkim po troszku 

18.25 Wiadormaści sportowe lokalna 

22.00 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 
22.10 Konrert rónrywkowy 

23,05 Zakończenie sudwo 


a 
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e 


„EC. HO" 


stołecznego muzeum Kolejowego. 


6 tysięcy eksponatów w 28 salach 


Pisaliśmy niedawno o Muzeum Kolejo- 
wym w stolicy. Wydawałoby się, że Mu- 
zeum Kolejowe ciekawym jest tylko dla 
zawodowców i specjalistów, których inteż 
resują wykresy, tablice, statystyki, mode= 
le. Przyżnam się, pisze jedóń ż cżytelni= 
ków, że tó co zobaczyłem w Muzeum prze 
szło moje oczekiwania, spędziłem przyjem 
nie i pożytecznie kilka godzin, odniosłefń 

rażenie, którego mi nie dało fifejedńó 
muzeum krajowe i żagrafiiczne, 


— Muzeum powstało == objaśnia fa 
wstępie dyrektor — ż Wystawy Targów 
Wschodnich we Lwowie w r: 1928 i P. W. 
K. w Pożnaniu, w r. 1929, z inicjatywy o= 
becnegó preżesa Rady Muzealnej ińż. 
*/ołkanowskiego, dyr. Centr. Biura Zak. 
M. K. i wiceprezesa Rady Muz. St. Wasi- 
lewskićgo, nacz. wydz. mech. Dep. M. K 


d TO ARAE E E TEZZPESAWA 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


tel. 101-01 | 3266-50 


f Pociąg popularny - 


j do WARSZAWY 
| Poista. Holandia 


Jena zł, 7m 


| Pociąg popularny 


o Zakopanego. 


HM z miejscami do leżenia 


Cena zł. 18,30 


|| Przyjmuje się do wysyłki w kraju 
Mi zagranicę bagaż ręczny, meble, 
IE i t p: oraz przeprowa zki | 


Za treść ogloszeń 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne į; weneryczne 
ŻWIRKI t c, tel. 1 
od 7 — 8 raño I od 5 — 8 wiecz. 


Drmed M. RUNDSZTA JN 


aktszeria i choroby kobiece 


POWRÓCIŁ 
OMORSKA 7. Tel. 127-84 


Przyjmuje od g. 8—10 r, 1 od 48 w. 


A0BIECE i CIAZY 
Dr PRAPORT 
GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 


PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WILCZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24, od 10—1 p.P. 


a PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WEN EROLOGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Odz8 do 41 od 6 do 9 w, w niedz. od 9—1 pD. p, 
Panie przyjmuje kobieta „ lekarz. PORADA 3 zł. 


D+SOŁOWIEJCZYK 


Spec.. chor. wenerycznych 1 skórnych 
Przyjmuje od g. 1—3 i 5—9 wiecz. 
Niedziele i święta 9—12 w poł. 
UL. PIOTRKEOWSKA 99. 


L TAUBENHAUS 
AKUSZER-G' EKOLOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne i moczopłciowe. 
NAWROUT 82, front I piętro, 


J 


w niedziele i święta od 9 — 12 w > 


AKUSZERKA  Mastalcsz przyjmuje 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad, 
życkiego 3, (dawnteji Fijałkowska). 


panie 
Ró- 


Przychodni 
CHOROBY WENERYCZ 


»ecjalny gabinet kosmetyczny. 
PANIE PRZYJMUJE 


Piotrkowska SS, tel. 143-63. 


WENEROLOGICZNA 


PR 


erwszsza 


ZYCHODNIA 


Tel. 213-18, Dr 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — Rx med 


Pocżątkowo mieściło się na Dworcu Głów 
rym, w części obeeńie zbutzońej, po 
czy” przeniesiono je na Przejażd 1, gdzie 
zajmuje III piętro, 28 8al. 

r Czy pomieszczenia te są wystarfczae 
ące f 
l =. Niestety. Część zbiorów mamy. je= 
SZCZE  żimagazynowahych ma Dworcu 
Wschodnim, w projekcie jest wybudowa: 
fie gmachu muzealnego fia Pradze, w łą- 


działy dytekcyjne rozwinęły propagandę 
na tym półu, a wówczas Mużeurt osiągńię* 
łoby odpowiednią ilość zwiedzających. 
«= Natufalńie — przyznał mi dyrektor 
tym bardziej, że w połowie grudnia ub. f. 
jeg reorganizacja Muzem, która po- 
ciągnęła ża sobą zmianę fmażwy na Mii- 
żeumi Komunikacji, Powstały nowe działy, 
jak turystyki, dróg kołówych i wodhych, 
raz żaolziańskie, które ostatnio żapocząte 


czności 2 Mużeum Przetńnysłu | Techniki. | kówałem. 


— A jakie są koszta utrzymania Mit- 
zeum? 

— Przede wszystkim czynsż, który 
wynosi rocznie 30 tysięcy złotych, koszła 
żaś A A 60 Ti róczhie. 

— Cżyli za lat kilkanaście czynsz pła 
cóhy obećnie poktyłby całkowicie koszta 
budowy. 

— To, jak również dalszy rozwój Mu- 
zeum, brane są właśnie pód uwagę przy 
zamierzeńiach budowy. 

— A skąd pochodżą zbiory? 

— Zbiory, to prace, Ofiary i daty ko- 
lejarzy i uczniów. Posiadamy dotychczas 
około 1400 numetów, żawierających około 
6000 eksponatów, ż których niejedne s4 
prawdziwymi „majstersztykami', pełnymi 
artyzmu i precyżyjńośći wykońania. 

— A kto pofasi wydatki utrzymania 
Mużeufi? 


— Wydatki pońosi Ministerstwo | Ko= 


munikacji. 

—A Paige | 

— W ciągu röku żwiedziło Muzeum 15 
tysięcy osób, 2 cżego przede wszystkim 
kolejarze i ich rodziny, wycieczki szkolne, 
czasami turyści. Odbywają się również wy 
kłady wojskowe, == Nie ma jeszcze ódpó* 
wiedniego żainteresówania. à 

= Możliwe — żatiważyłefi — że kole* 
jarze ż prowincji nie wiedzą jeszćże o Mu= 
żeń Kolejowym w Warszawie. Propas 
gafida, jak również kierowanie wycieczek 
kołejarskich i turystycznych ożywiłoby 


frekwencję. Sądzę, że pożyteczną by było 


rzeczą by Wydział Turystyki M. K. i od= 


KILIŃSKIEGO mc 


KILI tóg Nawrot) 
Tak 155.17. W teemale, Edes Ą 


CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 


1 rzódów (kobiety 1 dzi 
6-go SIE NIA 7, PEN bg N 
przyjmuje od 8 — 11 | cd 5 = 4, 


PAULINA LEWI 


- Specj. chorób kobiecych | akisteria 


ŚRÓDMIEJSKA 28 
przyjmuje od 12—2 1 od 4—3 wiecz. 


S WATNICKA 


UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 


przyjmuje od godz. 9—1 w poł, i od 3—8 w. 


R WOŁKOWYSKI 


spec. chor. wener, seksualnych 1 skórnych. 


CEGIELNIANA 11, 
£ święta od g. 9—1 


Dr 
med 


POWRÓCIŁA, 
SIENKIEWICZA 34, 
Przyjmuje od œ 12=1 i od 3—4 po poł. 


Dr. BORSTEINOWA 


choroby kobleco i akuszeria 


SRODMIEJSO 29 tes 134-93. 
o 


WRÓCIŁA 


Przyjmuje Od 


SPEC. CHÓR. DZIECI 
POWRÓCIŁA 
POMORSKA Nr 7. — TELEF. 127-84 
Przyjmuje od g. $ do 5 po poł. 


a WENEROLOGICZNA 


NE, SKÓRNE I SEKSU ALNE 


Czynna od 9 rano do 9 wieczór 
KOBIETA LEKARZ 
Porada % zł. 


leczenie chor weneryczmych i skórnych 


telef. 


ZAWADZKA 1, 


ożyyga od 8 iano gu 9 w 


13273 


Porada 3 


n an a LC 


redakcja mie cäpowiada| Mi. FELDM AN Dr HENRYKOWSK 


4 od e $=6 | Dia sk ył 


28-15. |Dr ŁUCJA MAKOWER 


tel, 240-10 


tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8—12 i od 4—9 wiecn., w niedziele 


S.KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne (kobiety i dzieci) 


tel. 146-10, 


10 = 131 od 3 = 8 wiecź, 


T. Rundsztajnowa 


2 zadowoleniem irie | p. Wojäyna 
skromihą gablotkę ż fotografiami, afiszami, 
drobnostkarni żebtanymi w Gżasie parnięt= 
nych chwil obejmówamia żiemńi żaolziań= 
skiej, Wśród zbiorów żnajdują się: czapka 
urzędnika kolejowego ćżeskiego, dalej żni- 
szcżońa tabliczka informacyjna; świadezą= 
ca o tych przereklamowanych porządkach 
czeskich na kolejach. 

— Z biletów wejściowych otrzymaliś= 
my wciągu roku zaledwie 1.000 złotych, 
gdyż wstępy dla kolejarzy i ich rodzin są 
na podstawie legitymacyj bezpłatne. Cena 
wsiępu dla młodzieży szkolnej wynosi 20 
grószy, dla wycieczek 10 groszy, dla in- 
ńych 40 groszy. Pragniemy źńiżyć opłaty 
wejściowe, by udostępnić zwiedzanie dla 
szerokich mas społeczeństwa. Mitżeuh jest 
otwarte w hiedzieje i święta, we wtorki i 
czwattki od godz. 10 dö 14-ej. 

GRYPIE, KA: 


PREY PSZLU słosają dii Ból 


Ne. rej. 1349 cena żi. 2. 


Przeciw choroba nerwowym t bersi 
ńości zioła 


NERWOT IN 


Apteka Dfa Parm. R. Rembielińskiegó 
w ŁODZI uk Andrzeja 28. tel. 14991. 


. CHOFÓ X i ksadii. 
A TRAUGUT TA %. TR" tł, 202-08: 
| gdzie kia r | kę" So gó. 
PY M AAE es a A en 


<_< ww A 
„EwiNSÓŃROw 
LEWINSÓŃOWA 
oroby Weneryczne, sk £ kobiete ' 
PIOTRKOWSKA 88, bys tel, 143-38, 


Kosmetyka lekntska, pielęgnowimie cory I włósów. 
Przyjmuje od g. 1 wiec | 


: Drmod | |. 

M KLACZKO 
Specjalista chorób uru, noss £ gardła 
|IPIOTRKOWSKA 99, tel. 213-660, 
Przyjmuje od g. 12—2 i od 5—1 wiecz. 


Dr. mead LUBIC z 
pec, chorób wenerycznych i se nych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13=—3 I 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9=il rano, 


LECZNICA 


PIOTRKAWSKA 294, 
Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianiekich) 
Dwa razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 


Wszelkie zabiegi i analizy, Otwarta od 1l do 8 w. + 


Dr med EDWARD REICHER 


SPE Psy w sa ; 
zenie ienia en 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 


przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. à 


w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł, 


Poradnia Weneroiogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Łeczn. chor. wener, skórnych | seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobleta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


m6 — 


DR. MED. 
H. KLACZKOWA 
nictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKĄ 99 tel. 213-66, 
Przyjmuje codziennie od 10—M 1 ód 5—8 wiecz, 


ŻEŃSKIE KURSY KROJU, SZYCIA 
MODELOWANIA i MODNIARSTWA 


ANNY KARBOWIAK 


Łódź, ul Sienkiewicza 89, m. 6. 
Zapisy codziennie 


pa , 
| GRZYBY suszone, czyste, drowe, najprze- 
dniejszych gatunków. Ceny umiarkowane. 
Wysyłam każdą ilość. żądajcie cenników. Pi- 
sarski, Marcinkańce 5 


MAGLE nowoczesne, rr Pb budowy pô- 
leca „B. Kapczyński", Łódź, Podrzeczna 33, 
: tel, 108-55. Fabryka egzystuje od 1889 M 


czn. 1 seksualn. | | 


oma gd 


| ooh 


CIEKAWA HISTORIA POWSTANIABOjączki SZKOIN 


perane e D 


ctwa 


7 
ú 


w obliczu nowego pÓźłrocza 


feriach świątecznycn 
rozpoczęła się znów matka w szkołach. 
Ponieważ szkolnictwo nasze ciągle brhnie 
wśród poważnych niedomagań, a o ńapta- 
wę złego nigdy nie jest za dużo wołania, 
korzystamy że sposobności, aby jeszcze 
raz wskazać na te braki w szkolnictwie i 
wychowaniu, które jak najprędzej trzeba 
tisttnąć, 

Nie mamy żamiaru jeszcze raz piętńo- 
wać rzeczy, które już powszechnie zostały 
napiętńowańe. Po prostu chcemy tylko 
posłużyć się źródłem ma póty oficjalnym 
=  pfotokółami ostatniego posiedzenia 
Państwowej Rady Oświecenia Publicznego 
t zestawić głosy przestrogi i słuszhe żąda- 
ńia wchodzących w skład tej rady hajwy- 
bitniejszych przedstawicieli wychowania w 
Polsce. | 

Państwowa Rada O. P. zwraca ż fia- 
ciskiem uwagę na brak kańdydatów do 
żawódu naiczycielskiego, dający się obec 
mie odczuwać we wszystkich działach 
szkolnictwa i grożący poważnym  obńiże- 
niem jakości szkór W Polsce. Rada stwier- 
dża, że tylko źnaczfie podniesienie płac 
naućżycielskich, uwzględniające także wa- 
runki rodzinne i korzystniejsze  waruńki 
awafisu, zdóła zapobiec fatalfqym skutkom 
braku fduczycieli. 

Prócent młodzieży wiejskiej w fowej 
szkole Średniej jest bardzo nieżadowalają- 
cy, ma tendencję raczej malejącą, Pod 
tym względem nowy ustrój sżkólny nie 
spełnił swego zadania. 

Wskutek nieszcżęsńej reformy i póka- 
wałkowania sżkoły średniej młodzież z 
gimnazjów niedouczóna, a mimo to ódczu- 
wa się pówśsżechnie przepracowańie tnło= 
dzieży, żwłaszcza w liceach o6gólnokształ- 
cących, gdzie czas trwania nauki jest sta 


Po dość długich 


fóweż6 ża krótki w stosunku do uprzed= 


flego przygotowania młodzieży i w stosuń 
ku dò wymagań pod wzgłędem materiału 
faukówego 


rancją każdą prź 


F trżymacze | Worsety 


kich systemów. 


Na pitękie betąca 
ortopedyczne wkłady 


użstyczne do 
Sztuczne ręce 


przepukitaę, 
Na obułżenie tolądza 


Na gruźlicę kości aparaty ortepedyczae wsze 


(płattinss fait 
Na żylaki po A 
i oort 


Szczegółową ocenę sytuacji szkolni- 
ctwa pewsżesślińego podał prezes Stow. 
Cimz.-Nar. Nauczycielstwa Szkół Pów- 
szechnych Siciński, składając od swej ar- 
| zantzacii ministrowi obszerny memoriał 
na piśmie, 


W memoriale tym Stowarzyszenie do- 
maga się: realizacji żasad wychowania w 
duchu chrześcijańskim i zawodowym rea- 
liżacji powszechnego nauczania (około 
600 tysięcy dżieci, nie uczęszcza do szko- 
ły), udostępnienia młodzieży wiejskiej 
szkół średnich i lepszych warunków rea- 
lizacji programu szkoły powszechnej, do- 
kształcania dzieci po ukończeniu sżkóły z 
uwagi na gróżący analiabetyzm powrótny, 
zniesienia instruktorów oświaty pozaszkol- 
ńej w ińspektoratach szkolnych, przywró-= 
cefiia zniesionego samorządu szkolnego, 
podniesienia uposażenia nauczyciejstwa i 
polepszenia pragmatyki służbow Oraz 
żapewnienia dopływu odpowiedne wy- 
Kształconych sił nauczycielskich, grozi bo 
wiem nie dlugo brak tego dopływu, Wo- 
bec znaczńie mniejszej liczby zakładów 
kształcenia nauczycieli. 


L KO "=; 
i aD 2 -D b © F. 
” miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHA“ 

oedneszemiem do domu 
remumeratę zamawiać można 

każdego dnią miesiąca. 

Źwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 

Piotrkowska 11 — tel. 102-29, 


wiy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karo 
sb Piotrkowska 11 owaticgsti wynosi wz 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptary) 

krzywienia kręgosłupa (garby) 

keści, płaskie bolące stopy a 
" e ( 


= 


skrzywienie nóg i kolan, graźlcę 


plattfass) i wszelkie inne kalectwa 


| trzewi cpecłalne. ludy 


gumowe: sparaty gint 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 


Spee. ortoped. © PETRYRIEWICZ 
Łódź. ul, Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-99 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


| O N X 
| Pociąg popularny ; 


do Warszawy 


dnia 15, L zł 7.— 


Pociąg popularny 


do Zakopanego 
od 27/1 — 29/1. zł 18.30 
z miejscami dö leżenia 


66 proc zniżki oraz pobyty 
ryczałtowe w uzdrowi- 
skach i zimowiskach 


Informacje i zapisy 


Wagons - Lits / Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. i 
n Z APAOWCEER ORDER 


ug 0 do 3. 
|od osoby. 
HB |nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
| zeum, p. Ajnenkła. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publicznośii codziennie 
prócz niedziel i świąt, od eg. 10 do 21, w soboty 


B |od g. 10 do 19. 


MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicze 


f| ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 


i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele sa 
Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 z 
Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 


MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 


M| SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pus 
MJ | bliczności w środy, ezwartki, soboty i niedziele 
B| w godz. od 10 da 3 


MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi: 
cza) otwarte w dni powszednie od g 10—3, w nie. 
dziele i święta od g. 10—2. ; 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Piotkawika 10% 


czynne codziennie od gœ 10—3. 


SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE- 


GO, Nawrot 8. tel. 153-55 


WYSTAWA MALARSTWA ŁP.S.-u, Park Sien. 


8! kiewicza. 


Telefony 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 


al 


KONTO FOM, 


BY CZZŻ REY L —— 
DAREM ŁODZI WOJ, ŁÓDZKIEGO 


PK.0.62008 


To już 
dwunasta 
poicja! 


. _ Poproszę 

leszcze o jedną 

Pórcię pani Teklo! 

Takiej ryby od 
dawna nie 
ladłem! 


RA l 
JE a 


Podciągnij 
jeszcze skórę, abym 
mógł schować ~ 

ręce! BĘ 


Jeżeli będziesz się 
„opPychał rybami — 
Kiaczku — to sam 

się w rybę 
przemienisz! 


J m 


Proszę prędko przy- 


Wyglądasz na 
stuprocentowex0 
sumat Zabiorę 
kapelusz 
i brodę! 


Kłaczek 


jechać panie doktorze! 


zamienia 


się w rybę! 


Uciekaj! 
Ciotka 
wraca! 


A teraz razem: 
Hop! Za chwilę 


J]. ROES. 


Prokurent. 


Wielki, kilkupiętrowy gmach „Banku 
Massona* wznosił się pośrodku Londynu, 
frontonem zwrócony ku rzece. Posłaniec 
pocztowy, trzymając w ręku depeszę. szedi 
wśród trzasku maszyn, wśród dźwięku 
próbowanych monet, poprzez niezliczone 
sale i galerie — w kierunku gabinetu dy- 
rektora naczelnego. Po przejściu kilkudzie 
sięciu szklanych drzwi znalazł się wresz- 
cie przed panem Cayley, władcą słynnego 
banku. 

— Proszę, oto depesza! 

— Dziękuję odparł Cayley. 

Dyrektor Jerzy Cayley rozerwał koper- 
tę i wyjął z niej blankiet depeszy. 

„Zwracamy się do Panów, powołując 
Się na naszą długotrwałą współpracę" — 
brzmiał początek depeszy. — „Chodzi o 
sprawę sekretną. Prosimy w każdym razie 
nie zawiadamiać policji przed porozumie- 
miem się z nami! 

Dyrektor Cayley odłożył na chwilę de- 
peszę i zastanowił się, a potem czytał da 
lei co następuje: 

„Chodzi o to. że nas okradziono. Je- 
den z naszych prokurentów uciekł ze Sta- 
nów Zjednoczonych w kierunku Europy. 
Okręt, którym jedzie, nazywa się „Mery“ 
i przybywa wkrótce do Londynu. „Proku 
rent ten zabrał ze sobą pakiet akcji Pleys- 
Motor, wartości nominalnej dwustu tysię= 
cy dolarów. Akcje tę prawdopodobnie spie 
nięży w jakimś banku londyńskim". 


Cu wy robicie? 
Przecież to jest kąpiel 


dla Ha'usi! 
woda 


za ci 


Wyobrażam 
sobie, jakie 
oczy zrobi cio- 

cia Tekla! 


mi 
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E 

Ratunku! 

Tom mial słusziiość 
Przemieniam się 
Powoli w rybę] 


Aha! Kawał 


To straszne! 
Kłaczek 
jest iż 


Czy nie 
iqt 


możecie mnie 
uratować? 


byla 
epla — 


Kłaczku? 


„Proponujemy: panom następujące da 
łatwienie tej sprawy. Prokurent jest na- | 
szym starym pracownikiem. PRZEM) 
lat pracował u nas — a teraz na starość 
oszalał i okrądł nas. Nie chcemy jednak 
zawiadamiać policji, by nie podrywać na- 
szych finansów, Udziałowcy naszego ban- 
ku mogliby zrobić run na kasę! Kosztowa- 
łoby to nas zbyt drogo! 

Proponujemy więc, by pan był łaskaw | 
zaprosić prokurenta do siebie i pod pozo- 
rem zakupu akcji zabrać mu pakiet. Ponie | 
waż jednak nie chcemy niszczyć tego czło | 
wieka, więc niech panowie wypłacą muj 
tysiąc funtów szterlingów — tytułem od- 
prawy i niech ten człowiek nie wraca wię- 
cej do Stanów. 

Bank Chesterfielda — Nowy Jork“, 

Dyrektor Cayley spojrzał na zegarek. 
Za dwie godziny przybija do portu „Me- 
ty“. Trzeba było się śpieszyć. 


* * Ea 

Dyrektor Cayley obserwował pilnie pa- 
sażerów „Mery“. Tak, między przybyłymi 
z Ameryki był jeden, podobny do typu o- 
pisanego bliżej w depeszy. Dyrektor Cay-! 
ley przechodząc umyślnie obok złodzieja, | 
upuścił gazetę. Człowiek z Ameryki pod- 
niósł upuszczony dziennik. Tak nastąpiło| 
zapoznanie się. 

— Pan przyjechał z Ameryki? — za-| 
pytał Cayley. 

— Tak, panie! A teraz muszę znaleźć 
jakiś dobry hotel. 

— O, nic łatwiejszego, mogę panu dać 
kilka adresów! 

— Dziękuję — odparł nieznajomy. 


Po chwili panowie zapoznali się ze so- 
bą. Dyrektor Cayley zabrał gościa do 
swego samochodu. Podczas jazdy wyjaśnił 
gościowi, że jest bankierem itd. 

Dirk Peter, bo takie było nazwisko 
przybyłego — ucieszył się najwidoczniej. 

— Jest pan bankierem? A to dopraw- 
dy szczęście. Bò widzi pan, ja mam pakiet 


akcji Pleys-Motor, które chętnie bym 
sprzedał! 

Dyrektor Cayley ucieszył się ogrom- 
nie, 


— W takim razie, może od razu zaje- 
dziemy do banku i zamienimy akcje na 
pieniądze? 

— Doskonale — ódpart Dirk Peter. 


+ ka * 


Dyrektor Cayley usiadł w fotelu i po- 
częstował gościa cygarem. 

— Zapali pan? 

— Dziękuję — odparł Dirk Peter, wyj 
mując z kieszeni paltą plik papierów war- 
tościowych. 

Dyrektor Cayley spojrzał na papiery z 
ciekawością. Tak, to były akcje Pleys - 
Motor, te same, o których wspomniał 
Bank Chesierfielda w Nowym Jorku. Te- 
raz trzeba było działać. 

Dyrektor Cayley nacisnął guzik dzwon- 
ka. Do gabinetu weszło czterech barczy- 
stych woźnych, 

— Moi parńowie, bądźcie łaskawi za- 
brać te akcje i odnieść do kasy. A tego 
pana, gdyby się rzucał i bronił proszę 
skrępować! : 

Dirk Peter wstał oszołomiony. 


Jestem dr Śledź, znany 
specjalista od ryb. 


Czy to pani 
po mnie dzwoniła? 


miast włożyć. 


Wujek Tom nie 
lubi dużych ryb. 
Woli złote rybki 
w akwarium! 


— Co to ma znaczyć, panie dyrekto- 
rze? 

Dyrektor Cayley uśmiechnął się. 

— Proszę, niech pan przeczyta tę de- 
peszę! To z Nowego Jorku, od pańskich 
szefów., 

Dirk Peter usiadł napowrót na krześle 
i opuścił głowę. 

— A czy panowie oddadzą mnie w rę- 
ce policji? 

— Nie, panie — odparł Cayley. Niech 
pan zna dobre serca swych szefów. Posta 
nowili rozstać się z panem inaczej! W na 
grodę za trzydzieści lat wiernej pracy do- 
stanie pan tysiąc funtów, by móc z czym 
zacząć nowe życie. Tak, ale nie wróci pan 
już do Anieryki, pod żadnym pozorem. 

Prokurent opuścił głowę. Za chwilę te 
żało przed nim kilkanaście nowych bank- 
notów. 

— Do widzenia, panie dyrektorze! 
Niech pan podziękuie moim pracodawcom 
i niech pan ich przeprosi w moim imieniu. 
To łudzie bardzo szlachetni! A ja przy- 
rzekam, że się poprawię! 

To powiedziawszy, wyszedł. 

Dyrektor Cayley zabrał się do redago- 
wania długiej depeszy do banku Chester- 
fieldów w Nowym Jorku. 

„Stało się tak, jak panowie sobie ży- 


czyli“ — depeszował dyrektor Cayley —|tysiąc funtów za stos 
j PABIETU, Inspektor Jonglead pokiwał smut- 


„Wasz człowiek przybył do Anglii w ozna 
czonym czasie. Wyszedłem na jego spot- 


Jestem szczęśliwy, że mogę 
pani pomóc, Musimy go natych- 


do wody, bo 


inaczej nam umrze... 


Przecież to był 
d twój pomysł!? 


Uciekaj — 
poKun 
uobry, 


wiek załamał się, gdy mu pokazałem de- 

peszę. Bardzo dziękował za dobre serca. 

Postanowił rozpocząć, lepsze życie!“ 
Dyrektor Cayley był zadowolony. 


Po kilku dniach nadeszła  depesza z 
Nowego Yorku „Bank Masson, Londyn*, 

„Nie rozumiemy ani słowa z depeszy. 
Nie wiemy o co chodzi. Mamy wszystkich 
prokurentów na miejscu!*, — „Panowie 
piszecie nam o jakichś akcjach Pleys - 
Motor. Trzeba było sprawdzić, czy takie 
akcje istnieją na świecie! Nie słyszeliśmy 
tutaj o czymś podobnym, To jakieś fałszy- 
we akcje! Nie mamy o niczym pojęcia. 
Prosimy o bliższe wyjaśnienia“, 

Bank Chesterfieldów — Nowy Jork. 

Dyrektor Caley złapał się za głowę. 
Napisał do Chesterfieldów list z obszerny- 
mi wyjaśnieniami. Po kilku dniach nade- 
szłą lakoniczna odpowiedź. 

— Tak jak pisaliśmy poprzednio, © 
niczym nie wiemy i nie chcemy wiedzieć. 
Panowie padli ofiarą podstępu sprytnych 
oszustów! 

Bank Chesterfieldów — Nowy Jork. 

* * * 

Dyrektor Cayley. zawiadomił policję 9 
wyczynie sprytnego oszusta, który wziął 
bezwartościowego 


* * 
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nie głową. To już drugi meldunek o po- 


kanie. Zaprosiłem go do naszego banku, by | dobnym oszustwie, Właśnie zamierzaliśmy 


mu wymienić akcje na gotówkę. W odpo- 
wiedniej chwili wkroczyło do gabinetu 
czterech barczystych woźnych. Wasz czło 


ostrzec wszystkie banki 
zdwoiły czujność! 


londyńskie, by 
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wygrali Kanadyjczycy z ŁIC (Praga). p ) ; EN Te 


W Pradze odbył się mecz hokeja 'odowe- 
+6 pomiędzy kanadyjską drużyną Smoke 
Eaters a mistrzem Czechosłowacji, drużyną 


W ZM 


SPORT. 


Poon —— 


d gfi i 2 z y 4 p ciężkiej walce zwyciężyli Kanadyjczycy | 
iytui misirzyn Lodzi enes | 
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+BOBYLY ZIĄTKARK: K.$. ZNICZ. Mecz szerm erczy „Chłopcy z jasnego demu — | t 


W trzecim decydującym meczu o mistrzos- 
"two klasy A pomiędzy żeńskmi drużynarni Siat 


s R k a 
o klasy A pomiedzy żeński | Tramwajarze - PXS 11:5 
kówki KS Znicz i ŁKS zwycięstwo po nerwo- Wczoraj odbył się w Łodzi mecz towarzys- 
F; e ANR. z i 
ól owa — 0 Heun snortowcó | 
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> kl w szermierce na ilorety pomiędzy zespoła- 
zamarł w Nowym Jorku. 


mi KS Tramwaiarzy i Policyjnym K-S. Zwycię 
NOWY JORK, 15.1. — W Nowym Jorku gólnie w sferach sportowych, gdyż własnysn 


żyli tramwajarze w stosunku 11:5 
mart płk, Rupcert: multimilioner - krón ema | bose utrzymywał jedną z nailepszych ekip 


PODZIĘKOWANIE. mi Il Miejski Dom Wychowawczy. Nastąpiły 
¿marty płk. Ruppert był niezwykle popularną | basebalvowych „New York Yankees”. 
na wyn:k z Wilna 


ji 2] ; ++ tam po tym historie zgoła niezwykłe. Chłopcy 
zo WRCR med ir ARSE ANE herin grali na harmoniikach, i spiewali, a dzieci z 
osobistością w Stanach Ziednoczonych, szcze- 
Czekamy 
REA DZISIEJSZE LETĄPĘRCZY SPORTOWE FEB 
rzy i zawody zapaśnicze z udziałem Ślązaków 


wej grze odniósł zespół Znicza w 


2:1 Niedzielna audycja robotnicza 


Grupa kilkunastu harcerzy. synów łódzkich | 
robotników Dostawiła sobie za cel poznanie 
własnego miasta, jego ciekawostek, urządzeń, 
warsztatów, oracy, instytucyj społecznych i t 
dd. Węs$eli ci chłopcy odwiedzili między inny= 


gegt > ad 


| BES i VNT YTY OZN ERITREA IRENA 
TEATR MIEJSKI, (Śródmiejska 15). 


Dziś w niedzielę o godz. 4 pp po raz ostate 
ni rewelacją Fedora „Taiemnicą Lekarska”. 

Dziś wieczorem o godz. 8.30 powtórzenie 
wćzorajszei premiery: pełna świetnej ekspre- 
sji sztuką Adlera i Perutzą „Jutro niedziela” w 
reżyserii dyr. Hugona Morycińskiego a w Wy 
bornym wykonaniu; Biesiadeckiej, Mrożińskie- 
go, Starkówny, Żeromskiej, Malinowskiego. 


ofiary w naturze i w gotówce na gwiazdkę dla | Mielskiego Domu Wychowaczego odpowiedzia- 
dzieci po poległych i zmarłych policjantach, |y również piosenką i w końcu doszło do b. 
firmom w Zgierzu Radogoszczu, Aleksandro- | interesulących rozmów. I tutaj już zupełnie po 
wie Rudzie Pabi- nickiej i Konstantynowie, któ  Ważnie rozmawiając z wychowawcami harcerze 
re przyczyniły się do powodzenia „QGwiazdki”. dowiedzie'i się, że w Domu Wychowaczym jest 
s 120 dzieci. że w Zakładzie znajdują się dzieci 
opliszczone przez rodziców, półsieroty i „m 


| ty, a każde ż nich zamyka w sobie swoją wła 
sną historię i może nawet tragedię. 


y 


Program imprez niedzielnych jest następit< 

iącyż 
W WARSZAWIE 

W gmachu Cyrku o godz. 12 międzypań: 
stwowy mecz bokserski pomiędzy rezerwową 
reprezentacją Polski i Holandią; w ha'i Aka- 
demii Wychowania Fizyczńiego na Bielatach o 
i0-ej zimowe zawody propagandowe lekkoatle- 
tyczne; w Dolinie Szwalcatskiej łyżwiarskie 
mistrzostwa Warszawy w jeździe figurowej; 
ua lodowisku Po*onii o 12-ei mecz hokejowy o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy Polonią | pznańskim 
AZS; na Idowisku Warszawianki o 19-ej mecz 
hokejowy o mistrzostwo Ligi Warszawianka — 
Czarni; w lokalu Syreny o 17-ei dalsze mecze 
zapaśnicze 6 mistrzostwo Warszawy; w Kasy- 
nie Garnizonowym o 9 walne zebranie W. O. 


Z. P. N. 
W KRAJU: 
W Łodzi walne zebranie łódzkich piłkarzy; 
w Krakowie walne zebranie krakowskich piłka 
Z AEEA EEE S y 


Remis Edera z Tariello. 
WALKI ZAWODOWCÓW W BERLINIE, 
W berińskim pałacu sportowym odbył się 


w Katowicach międzynarodowy mecz hokejowi 
pomiędzy Kanadą i drużyną Dębu. mecz piłkar: 
ski pomiędzy reprezentacją Polski i reprezen- 
tacią Zagłębia oraz walne zebranie śląskich 
piłkarzy; w Sosnowcu mecz bokserski Śląsk — 
Łódź i wa'me zebranie piłkarzy Zagłębia Dą- 
browskiego; w Bystrzycy na Zaolziu narciar 
skie mistrzostwa Śląska; w Zakopanem konkurs 
skoków na krokwi; w Poznaniu mecz bokserski 
Poznań — Pom otze; w Bydgoszczy bokserskie 
zawody eliminasyjne przed meczem z reprezen- 
tacją Amsterdamu: w Gdyni mecz bokserski 
WKS Flotą — Polonia Warszawa; w Wi'nie 
mecz hokeiowy o mistrzostwo Ligi Ognisko — 
ŁKS. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łó- 
dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś o 
godz. 12 min 30 w sali PCK przy ul. Piotr- 
kowskiei 190 p dr Skibniewski — członek Poi 
skiego Tow. Społeczno = Lekarskiego — wy- 
glosi odczyt n.t „Szczepienia ochronne w wa 


zatruwa orguniżm, pogarszą 


| GRAND KINO — „Moi rodzice rozwo- 


ZAPARCIE STOLCA 


Jak doszło do spotkania harcerzy z dziećmi 
i co z tego wynikło dowiedzą się radiosłucha 
cze w czasie awdycii robotniczej, którą p. t 
„Chłopcy z jasnego domu“ nada Rozgłośnia 
Łódzka w dniu 15. 1. o godz. 15-ej. 


DANCING ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ 
w Hotelu Polskim. 

Łódzka Rodzina Radiowa zaprasza PP. Sym 
patyków na niedzie'ny dancing dn. 15.1. br. 0 
godz. 17-ej do popularnej restauracji Hote'u 
Polskiego przy ul. Piotrkowskiej 3. Występy 
artystyczne. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


CASINO — Strachy. 
CORSO — Byłam szpiegiem. 
CAPITOL: — Podlotek. 
EUROPA: — Zew północy. 
dzą się“. 
IKAR — I. Heidi. II. Nawrócony grze- 


oz i A W 


Kopczewskiego, Pągowskiego, Siezieniewskiego 
i innych. Dekoracje O. AxXera. 

Ww pełnych próbach pod reżyserią dyr Le- 
ora Schillera arcydzieło Juliusza Słowackiego 
„Kordian”. 

Jutro w poniedziałek przedstawienie zawie- 
szone. 


TEATR POLSKI (Ceglelniana 27). 


Dziś w niedzielę o godz. 4-ej pp. ieszcze raz 
jeden arcywesoła operetka Chervezo  „Nitou-- 
che” z Niną Wilińską w roli główni. 

Dziś o 8.30 wiecz. arcyciekawa psychologi- 
czna szttłka Peyret Chappuis'a „Szaleństwo” w 
reżyserii wł, Krasnowfeckiego a z Z. Życzkow 
ską w roli głównej. 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone: 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH". 
(AL Kościuszki 57). 


Dziś, w niedzielę o godz. 12-ej i 4 po poł. 
dana będzie czarująca bajka zimowa L. Krze- 
mienieckiej pt. „Historia cała o niebieskich mi- 
gdałach”. w pomysłowej inscenizacji Jana We 


= 
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s ię w ; bam" zakąźnymi.!! H samopoczucie, odbiera op sznik. n sołowskiego. 
Ze loska misie A wadze ite | Wstęp Tesey | | oraz chęć | zdolność 66 e, MIMOZA — Wróć moja maleńka, Mimo dużych kosztów wystawienia „Międa | 
dniej zremisował z mistrzem Niemiec w wa- Ź ZIOŁA Z GÓRHARCU METRO — Więzienie bez krat. s |łów” bilety bez zmiany od 30 zr. do 2.30 (ze 
dze półśredniej Edenem. Tan. = Ź DRA LAUERA OŚWIATOWE: — Huragan. szatnia). | 
Ś W wadze średniej Niemiec Mueller | misirz Jutro na obiad = h stosowane przy zaparciu (obsiruk: OAZA. — Przygody Robin Hooda. r 
Sz wA Fred Flury rozegrali mecz remiso- 2 cisa fdęodnym naturalnym iea PALACE: — Szarlatan. 


W wadze ciężkiej niepokonany dotąd pięś- 
ciarz włoski Mario  Annibali — wypunktował 
Niemca Schoenratha, 

W wadze półciężkiej Przybyłski (Niemcy) 
rekonał na punkty Szwajcara van Buerena. 


DLA KASZLĄCYCH | 


LELIWA 


OSŁABIONYCH 
KARMELKI 
1EKSTRAKT 
Aptok! — Drogerie 


<a sio zę róaiadinwa 
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WINSZUJEMY. 


Jutro Marcelemu -> 
Wschód słońca 7.37 
Zachód — 15.56 
Długość dnia 8.19 
Przybyło — 0.38 
Tydzień '2, 


A A 0000000000, 
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412 625 52 721 4/ 54 800 21 902 34 58 82035 416 
22 36 571 689 91 787 83001 149 55 250 372 448 


klem przeczyszćzającym, wydalają 
niesłrawione resztki pożywienia 
stosują się również skutecznie 
w chorobach nerek, wątroby, 
pęcherzyka żółciowego (kamicy 
reumałyżmie, orirełyżźmie, 
haemoroldach I otyłaśch 
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411 542 85 848 £43 133160 88 258 311 586 731 900 
134033 401 49 74s 851 982 88 90 135294 527 931 
136210 22 69133 599 187921 88 89 142 235 323 


DRUGIE CIĄGNIENIE. 


10,000 zł. — 10165 18218 154919 
5,000 zł. — 1286 29053 36456 110736 
2,000 zł. — 24864 38901 39246 49373 


PALLADIUM — Zbłądziłem L.. 

PRZEDWIOŚNIE — Paweł i Gaweł. 

RIALTO — Lokaj jaśnie pani. 

RAKIETA: — Dzisiejsza miłość. 

STYLOWY — „Olimpiada“ — „Świę- 
to piękna”, ~ 

SŁOŃCE: — Huragan. 


i TON — Marnotrawna córka, 


ZACHĘTA — I Warszawska Cytadela 
II. „Szeik*, 


34 47026 138 55 465 643 749 814 48045 
49094 337 402 21 760 856, 
40510 74 647 825 51013 173 659 80 800 
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kończyn orazprzyrankachod 
odmrożenia stosuje się ory: 
ginalną mość Gqseckiego 


NA 


15187 386 437 560 673 822 60 937 16363 446 
540 654 17044 181 287 316 540 74 670871 18619 


145 986 19065 94 219 88 303 97 781 


806 61 72 981 

10293 831 71299 658 734 995 72015 157 453 97 
13288 528 810 961 74489 514 636 
15021 996 76172 77207 362 
280 604 95 753 82 881 


80217 3856 423 512 749 59 83 803 81403 662 


185 845 933 
487 78333 770 79007 


ZUS 


> 3 s, | K 5 20083 195 575 21060 318 421 507 646 748 962 | 
50184 201 425 25 33 506 717 45 68 51027 63 |511 626 90 781 41 902 97 138048 91 158 38 1556 | 96 52287 710 85 93 866 53057 201 30 332 44 L( t: K 6 p 
Pelna tabala wygranych, 451 501 760 949 91 52089 92 119 335 40 486 628 |705 808 86 133056 109 36 45 414 69 596 762 829 |531 42 51 641 717 54076 607 28 750 55 886 mój io = etaty Agora i 
CIAGNIENIE PIERWSZE. 878 937 75 53162 74 428 92 94 918 24 54028 125 |76 943 = BO OZN T Sra A TO G AE 224 e JĄ DETALI 4a l aa 0 hi 
62 92 272 19 04 95 376 502 21 669 714 Bio 73| 140082 199 2:6 328 52 505 29 71 641 51 718 |81 88 954 57137 402 75 89 891 956 58091 | 21168 223 401, 697 5 347 635 . 
5,000 zł. — 114883 a a RRS © 7 = 5 304 408 752 50141 80 422 601 29217 780 89 95 896 945 98 1 
3 939 55030 332 453 582 895 922 56029 52 151 78 |853 56 141032 27 69 155 230 40 74 375 462 668 |394 408 i 422 691. 30155 76 283 99 484 960 31040 202 466 665 99 # 
25.000 zł. — 29781 41125 214 89 397 927 64 57007 55 127 67 254 538 87 |833 53 54 77 91 v5 142025 56 84 180 261 468 %2 60104 12 227 95 403 5 30 61186 214 41. o, 0155 76 283 99 484 960 31010. PoS E 4 
10.000 zł. — 7668, 617 734 58416 »17 69 59147 40 58 453 43 91 601 | 523 651 723 91) 144053 123 232 39 57 414 30 357 | 65 346 81 510 978 62010 59 627 784 989 435 85816 420 595 002 36389 89 B24 ŚTIOG GL i 
5.000 zł. — 2458 10 3652 98 749 920 | 766 877 14419: ©8 266 375 504 639 755 97 145013 | 63271 314 82 88 456 524 720 97 946 64007 | 3: a 68 hys 
zł. 24581 33460 37236 ; r, 5 819 494 581 615 91 708 863 913 91 38216 85 456 | 
31223 60129 45 332 481 70 661 869 94 005 37 61009 | 229 302 88 566 ATE 825 55 146097 94 544 610 3, | 209 491 517 635 909 65217 382 415 676 92| aio 494 581 615 91 4 
ai z 16 208 67 79 310 88 90 544 653 29 37 | 60 89 806 917 sb 47021 107 42 67 70 239 350 42y | 794 877 67137 40 97 535 658 902 68035 327 a a "r". l 
7 i ; 84 736 829 3 z 40032 580 141 55 41200 60 443 760 829 42513 i 
oraz 0 zh jl 16 24919 25100 35186 |963 62072 82 142 75 86 254 512 32 776 97 913 57 | 83 T04 83 804 932 148025 94 199 315 531 ODL 7) |435 807 987 69059 63 650 78 729 802 054 665 734 803 43113 484 807 95 44054 614 462 930 | 
60792 84336 89288 90219 105918 111981 |63023 117 316 679 751 832 88 65180 98 204 665 | 739 874 9 85 j4cii 23 477 70 514 59 652 72 e 5 6 484 723 812 18 60 71100 237 81| 45213 88 89 792 842 924 53 58 46205 549 655 885 $ 
131814 148151 155514. 71 863 908 65159 248 98 318 79 714 811 938 77 94 721 94 814 o5 i 70005 6 = 3: 10 73001 4j 47018 186 226 316 933 48117 251 442 941 49098 | 
100 zł. —02781 20442 23383 23517 | M3, 00, 07 S BRAĆ 95 ISA 254 83 97 | 150078 388 ih i 5T 69 614 181090 91 106 | O 16 1038 450 86 637 Eo 0 000 ahga 489 $ 
23 ę 427 92 537 662 106 38 68150 299 342 51 568 711 | 99 208 328 542 ŁÓF 86 96 8 718 879 91 920 50] 74015 IE DY 9 50246 608 41 958 51044 831 52046 357 521 cj 
23650 28719 44507 47913 48212 53854 | g3 821 5860053 454 531 611 14 787 09 97 921 50 | 152010 38 341 «+. Z1 645 70 724 842 153033 66 |94 260 344 456 714 76970 77009 106 12 37 | 5359} 628 716 981 54015 393 804 35 55336 54 12 | 
(63824 64090 70284 77308 81399 85872] 87 i 163 236 70 454 31. 53 637 86 952 154037 218 71 | 222 51 345 78012 192 281 508.81 634 79100 | 416 75 965 56160 243 544 607 10 58 5167 589 i 
aaa, 87808 95231 106764 108800| 70026 132 75 219 33 43 43 53 530 Glo 732 47 |15 347 423 42 578 822 956 58 59 155098 193 21; |37 234 86 380 91 380 91 703 854 914 26. | 58005 185 213 564 634 59320 ; 
118624 120755 124190 124985 125719|60 998 71023 207 20 71 320 400 10 552 53 58 |338 418 35 578 €50 807 70 952 16 156058 6 A Rasa 2 0 R Sa RA NA oTe o i 60108 226 505 31 62 76 685 61154 99 396 478 A 
& > 3 k 38 7 2 302 | 82 1 5 4 4 1 
126814 136904 ,140404 195510 58421 | 71 024 a 52 0% 19 4d zło gal W dg muł |Ana GdS TA SA DZ UL 11 26 B? 928 R 1800 132 |8 13 752 830 3B 39 43 908 63 84326 006 | oao s O 62027 SOA KI GBA 74 862 gaset 13 
71 924 3 52 93 /3049 140 225 361 95 626 776 827 |423 645 724 34 92 £U1 11 36 87 928 48 158039 152 |3 $ > z 1 450 574 718 50 64117 46 390 764 65681 740 
7 5 A RO ją B30 3B 30 43 O58 G3, 320, 00 gaat o Sn no a dit 4 lt za śl 10 oj 
83 74304 418 570 83 84 635 75026 254 373 556 | 79 568 690 724 da 819 31 159241 355 5 3 3 l: : 3 2 750 8 | 
STAWKI. 72 91 639 719 962 76231 79 91 313 65 425 603 79 |908 32 68 169 To T 903 0300 594.901 50 89013 196 | 921 68095 410 34 69147 274 303 458 526 600 88 


9079 108 99 224 364 540 44 667 738 823 33 966 74 

10273 359 441 52 545 751 918 4060 74 11050 
74 78 197 581 618 21 826 865 958 74 12203 593 
95 611 700 89 828 13016 30 45 94 97 182 218 92 
*:9 445 507 408 8 712 49 92 99 818 33 66 68 
1079 100 15 21 79 250 66 448 85 555 626 15078 
1105 39 45 57 236 371 83 438 50329 36 92 625 
£2 86 831 930 17151 52 359 611 91 798 18048 40 
D1 174 241 46 47 331 62 61 468 693 748 817 26 79 
19080 19 285 90 306 82 56 98 621 48 817 718 92 
856 57 901 07 54 47 

20018 65 96 201 458 535 613 733 84 852 920 
23 80 21064 294 322 33 87 89 430 57 843 63 
22108 155 286 377 401 548 711 809 93 924 52 
13092 145 66 92 97 212 35 330 68 427 525 48 
17 621 78 704 867 929 24160 282 495 519 2 30 Val 
44 960 25050 176 258 375 43256 613 38 66 702 53 


637 771 839 916 84105 160 91 244 74 96 341 84 
403 17 57 783 853 86 96 919 85132 227 81 377 470 
93 511 787 865 77 78 950 63 86025 233 319 59 
955 87216 72 410 84 972 88050 134 355 679 90 
TAT 964 89324 +64 604 773 960 

90240 419 76 52 522 648 741 844 95 980 91093 
175 95 211 69 -36 65 409 591 771 874 92025 118 
92 321 791 03027 77 97 4ł2 542 648 917 54 
94081 155 58 456512 92 754 95174 258 428 9 595 
602 36 871 321 SE 96049 69 103 28 51 335 83 
676 705 908 5335 97077 233 92 505 54 93 98017 
131 363404 639 91i 90059 68 75 15057 96 224 (R 
89 532 37 944 

100150 405 £46 612 909 82 101116 68 225 360 
429 522 616 706 51 70 849 998 102036 64 169 77 
366 486 51 578 672 785.916 93 103106 221 32 59 
316 486 515 607 87 831 912 104317 519 51 711 78 
845 6 105013 B? 189 94 283 310 447 94 719 196033 


59549 60135 75583 84078 91698 108108 
122270 125599 126521 144528 40790 

1,000 zł. — 537 8590 8640 11933 37441 
38841 43219 46522 52665 54381 64375 
71437 88195 90029 97826 100125 110168 
117961 118849 119851 126449 131240 
147505 149323 159764 


STAWKI. 
Wygrane po zł. 250.— 


5 19 442 80 517 798 93 99 1081 354 81 
516 82 829 938 59 2149 69 291 95 409 90 
568 70 607 751 3029 655 4029 53 300 39 415 
511 901 31 5305 538 921 6305 77 431 33 544 
619 7013 61 174 217 366 447 56 91 501 867 
8029 180 259 95 404 87 681 749 9012 710. 


992 102041 300 701 908 103121 201 536 90) 72 
| 837 
| 89323 655 725 848 


896 104077 202 500 4 637 804 105077 195 
337 556 701 106023 294 353 615 906 107027 
49 100 99. 273 84 301 17 464 527 79 721 24 


108106 220 46 689 742 109021 445 659 805. | 


110197 348 628 726 111281 509 736 112025 35 
551 405 113396 441 604 996 114255 301 711 837 
984 115235 79 430 535 617 49 116393 429 31 528 
656 738 852 93 95 117006 152 253 518 749 73 858 
118142 533 119115 349 552 686 864 

120249 404 561 646 860 121064 124 46 222 495 
115 50 945 122448 755 883 80 971 123106 337 516 
51 638 79 817 124139 382 417 97 97 635 55 125248 
514 43 644 872 126129 72 878 928 127143 242 588 
689 730 128282 385 656 857 987 129153 
8 qenzpBA336ąabgkńj emiwyp abgkńj emtwyp abe 
| 130074 148 321 672 841 13105 544 132017 150 
| 402 751 133013 205 460 580 677 704 57 


134191 | 815 928 118112 380 593 


N127 424 653 81 910 833232 364 84012 304 
22 604 841 99 011 85095 624 884 86036 371 
60 87349 602 T20 88156 246 69 822 78 992 


90031 456 511 658 746 917 24 43 91015 74 
206 704 831 940 67 92197 246 85 435 505 93449 
572 673 752 89 818 36 94129 411 84 527 728 885 
95435 576 685/817 911 96070 72 387 440 745 80 
97198 304 467 566 869 90192 241 554 920 99015 
186 352 85 564 618 56 961 

100162 278 351 445 53 561 644 66 955 101033 
13 821 587 628 703 102348 77 789 805 103128 
564 985 104250 363 775 819 82 94 105042 316 436 
108 106554 886 107129 278 364 939 81 108007 
116 662 70 815 63 987 109051 714 

110015 45 109 37 421 789 111167 68 
978 112017 129 275 804 97 113178 
116303 490 515 17 117035 215 62 


232 770 
444 504 627 925 
568 633 4L 776 
748 8290 119063 240 409 


vi 812 51 73 74 26061 115 48 3 236 71 307 99 |291 307 495 67 505 707 15 107003 59 87 184 470 2 8 411 576 12041273 76 86 501 60 826 135289 873 136019 133 349, 832 A E 
471196 556 637 706 803 11 37 909 89 27127 333 | 7L 533 57 623 7t5 809 982 99 108172 306 630 742 toi a OO GT. kież Ba Śp 970 | 461 834 84 925 137101 280 547 658 759 874 901| ou 120047 140 592 12142 239 349 486 12209x 
12'5%0 71 619 704 11 83 806 976 84 2811 735 58 |58 109165 87 477 87 89 512 39 955 78 13063 130 237 68 448 518 634 14130 474 527| 138164 565 755 139484 854 921 60 425 70 671 123005 25 189 678 700 37 505 908 


207 311 29 426 669 94 925 29056 91 279 365 


ą 202 7 126330 732 838 127125 128170 379 446 815 83 H 

41903 83 642 714 964 75 112047 2:6 7 140 408 17156 286 319 75.473 565 738 | 142023 120 95 6698 BIL 143009 93 166-630 50 | 126330 732. . 
bę Ba 19-17 56 56 4 AL 587 698 118 73 oig Li4i44 63 219 23 366 486 626 030 18110 204 403 631 59 19088 104 417 81 550 146007 42 106 556 59 67 anaa 6l szt = 180063 "13100 Bi 456 93 624 25 880 132292 

21030 ;152 228 4 56 564 623 742 8 762 86 115011 286 90 564 672 116072 86 197 270 | 762 843. M ko AA OIE Ais |778 92 97 133019 21 71 558 915 20 13505 i 

v4/82068 91 32229 90 332 415 49 570 11 97 903 08 | 93 325 66 459 517 685 751 79 857 919 54 117032 | 20201 866 983 21264 834 991 22200 629 Men i HE E A 16367 si 505 95 367 600 27 TUIS 136420 337. 140 157005 "i7 722 ' 

11798 /85 33044 269 315 33 84 89 502 93 764 825 | 127 47 88 247 209 93 484 556 615 41 119031] 781 23038 415 580 746 871 24100 323 724 6 TI4 i 


29,84 34027 151 66 68 311 48 53 84 426 65 513 19 
1f4 385085 266 263 77 93 522 685 787 844 46 55 


TĘ OWE = 631 57 817 915 157379 837 158095 489 p : 140181 227 555 640 760 817 40 93 

ia EC SOI PA 60 TA TT BET GAT 2AA 27094 | 120084 74 A2 10; 39 74 258 66 98 312 463 60: | 20 745 RO 868 70 068 20080 188 510 604 840. | 47 Is9s14 s20 op sg 0 B9 99 SBR BISS 736 99 020 142372 146 PZ on Ad WA, 142067 | 
u2 456 538 621 714 60 73 77 857 947 38014 157 |700 19 33 99 618 76 121074 101 550 604 68 731| 30015 82 322 541 727 512 31003 126 33 i 346 62 417 61 677 754 144258 94 44283% | 
a E A i 970 78 82 39091 95 232 860 |52 98 122129 255 73 562 647 98 806 75 85 983 | 385 643 790 845 32236 398 515 669 739 TRZECIE CIAGNIENIE 115226 347 678 888 914 146045 470 61 940 $ 
SUU a 3 


40082 165 235 336 42 477 517 614 95 709 39 
47 48 802 922 41083 94 118 430 52 92 709 42091 
10283 284 564 71 663 730 50 504 35 919 95 43127 
57'301 05 09 419 39 96 529 56 776 80 838 44003 
25 46 78 231 339 402 92 643 732 90 91 865 73 
43296 16 89 186 324 31 62 86 560 752 54 65 41075 
261 375 88 406 27 39 41 58 890 951 47063 92 


110144 370 77 534 824 111119 46 388 641 731 


208 99 336 40! 60 926 119031 47 103 229 43 446 
646 711 49 353 50 992 


123084 201 85 48 405 506 832 42 124044 56 3) 
110 33 59 230 72 226 503 37 819 925 125124 224 
377 428 31 503 RJ 9. 719 858 86 126138 42 30? 
525 606 725 35 78 900 127065 80 82 129 303 461 
875 928 12812% 76 96 201 23 77 441 545 757 810 
905 10 129021 75 81 157 523 38 604 821 

130045 86 14a 4F 393 480 544 668 85 846 966 


| 


772 860 985 15142 210 62 449 80 16274 98 


25 812 38 25025 317 411 559 893 26648 86 
710 976 27089 98 107 227 753 82 851 28013 


33158 480 925 34786 35253 342 836 36319 
55 667 37054 93 363 562 67 86 685 793 932 
38051 342 612 16 956 39457. 

40079 112 85 370 515 848 41104 303 26 
82 411 44 62 548 42077 218 76 538 646 732 
955 43001 260 87 334 476 759 946 44070 82 
131 445 71 672 727 800 941 45220 434 524 


131094 119 85 218 753 832 67 981 132161 3 219 95 63 707 35 850 92 46315 446 621 832 913 


1400060 104 65 298 353 587 719 53 141821 


860 94 944 153043 46 80 255 311 77 586 774 824 
920 154244 663 78 155197 156000 28 320 21 54 65 


STAWKI. 


590 1030 66 79 743 988 2001 22 142 249 303 
56 59L 8142 287 798 909 50 4500 747 878 5184 
226 35 579 6840 76 7124 356 675 766 8150 84 215 
87 437 526 887 91 9212 360 72 79 439 616 

10370 535 690 774 11351 865 12091 111 636 70 
836 13146 332 544 823 14494 590 705 21 897 


OŘ O 


124008 33 822 977 185331 63 411 676 118 62 867 


si 96 891 138050 163 671 871 947 139040 408 17 


» 


147186 309 83 720 53 148121 223 49 781 149286 
420 607 810 : , 

1500076 100 756 203 49 151001 196 426 582 750 
82 877 152037 968 153024 224 50 704 154129 304 
4} 592 195 155093 238 483 888 156454 56M 616 
86 157012 150 753 158137 215 64 347 423 26 692 
999 159233 507 616 65 739 


—— 


Ka. 
|: 
; 


Str. 6. 


PSZECA „KO jęć 


Praca jest ukcjeniem w smutku. 


JAK WYCZAROWAĆ SZCZĘŚCIE? 


Pokój z własnyin sercem. 


i 
1 


jest. 


skarży się, że los zawsze tylko jego prze- 


-nej doli, iluż bowiem ludzi dźwiga większe 


~ Biskup:Cambray, Franciszek Fenćlon, hulakę i utracjusza, pytano, skąd to pocho- 
autor „Przygód Telemaka", powiedział, że) dzi, że ona — tak nieszczęśliwa— zawsze 
kto sobiel! jest uśmiechnięta i wesoła? „Ja uchodzę 
wmawia, że: nim jest“. I chociaż może dzi-Y za nieszczęśliwą? Ależ to pomyłka! Mam 
wnie słyszy się to zdanie, to jednak po na-| 
myśle każdy przyzna, że zawiera ono pra- ^ 
wdę, albo chociaż tyle prawdy, że warto R 
się nad nią zastanowić. Wszystkie nieszczę | 
ścia naszego4życia, są tylko tym, do czego | 


„ten tylko jest nieszczęśliwy, 


sami dopnowadzamy, a wszystko zło tylko 
tym, za co je uważamy. To, czego nie uwa- 
żamy za nieszczęście, nieszczęściem nie 


Spójrzmy chociażby raz prosto w twarz 
nieszczęściu. Ta jego moc, to nasz lęk, na- 


sza małostkowość, mała wiara we własne | 


nasze siły. Nica ludzie, którzy 


mimo że są pxości,ęnie uczeni, ciężary życia 


i nieszczęścia dźwiigają obojętnie, nawet | 
na wesoło? Bo oto najcięższy ból, najwię-| 


kszy ciężar dobrze uchwycony, staje się 
lekkim. b 

Nieskończona jest ilaść nieszczęść plag 
tego świata. Każde nieszczęście jest więk- 
sze czy mniejsze, w miarę tego jak je czło- 
wiek widzi. Kiedy jeden; człowiek wycho- 
dzi z nieszczęścia zwycięsko, umocniony 
na duchu i ciele — drugi „upada pod nim i 


śląduje. 

Na nieszczęścia jest tylko jedna rada, 
jedno pocieszenie: musimy nauczyć się — 
chociażby wydawało się nam to bardzo 
trudne — zawrzeć z własnym sercem po- 
kój, nie mierzyć naszej doli, dolą ludzi u- 
przywilejowanych, lecz patrzeć na bardziej 
od ras dotkniętych przez zły los. W takich 
wypadkach będziemy radzi z naszej włas- 


i gorsze od naszego — jarzmo życia! Toteż 
nie tracić czasu na płacze i żale, ale od- 
ważnie spojrzeć nieszczęściu w oczy. Istnie 
je zresztą jeszcze jedno pocieszenie — i to 
najlepsze, a jest nim: praca. Praca daje 
nam siły, podnosi zmęczony wzrok w górę, 
ku niebu, gdzie mieści się wszystko to, cze 
go napróżno szukamy na świecie. Praca 
jest ukojeniem w smutku, przyjacielem, ma- 
tką. 

Praca uczy nas zapominać o sobie, Ona 
to wyczarowuje nie tylko pozory uśmiechu 
na ńaszych ustach, ale wlewa w nasze ser- 
ca prawdziwe szczęście, prawdziwą niekła- 
maną radość życia, która promieniuje z czło 
wieka. Prawdziwie szczęśliwych ludzi na 
świecie nie ma. Wszystkich prześladuje za 
wsze jakieś nieszczęście. Pewną kobietę, 
o której wiedziano, że posiada złego męża, 


<CWVozbroić 
ohike ni Morzi 


000 


przecież dzieci i matkę. Jakże mogłabym 
być nieszczęśliwą. Jestem najszczęśliwszą 
osobą na świecie, a nieszczęśliwy jest tylko 
mój mąż”. 


1.000.000 


Mam taką starą, starą skrzynkę, 
która bezsprzecznie ma swe dzieje, 
czasem mi nowin kilka rzuci, 
czasem zaptacze, lub się śmieje... 


Nigdy nie szukam zagranicy, 
wystarczy mi to „połskie ździebłko”, 
zwłaszcza, gdy mówią o junakach 
Iwowscy batiarzy — Tońcio, Szczepko. 


Jakżem szczęśliwy, gdy wieczorem, 
mam wszystkie miasta, jak na lince 
i godzinami wtedy siedzę, 

przy mej poczciwej, starej skrzynce. 


Melodii słucham za melodią, 

w błękitne dymu patrząc kółka, 
ogromnie lubię, gdy wileńska 
odzywa nagle się kukułka... 


Ktoś śpiewa tango smętnym altem, 
ktoś mi tęsknotę w sercu rodzi, 

a potem słyszę dźwięczne dzwony — 
kukułkę zmienia sygnał Łodzi. | 


Skrzynka rysuje mi znów wizję 
sali fabrycznej w lamp poświacie 
i tysiąc wrzecion, tysiąc pasów, 
wśród nich robotnik przy 


Już dziś nie dziwię się, skrzyneczko, 
że wszyscy jakby się uwzięk, 

że rośnie liczba abonentów, 

że masz już milion wielbicieli. 


I że do ciebie, czarodziejko, 
tłum coraz większy lgnie i gomi, 
że „Połskie Radio“ się znałazło 
w czołowej grupie radiofonii. 
) ROM. 


Żona i sztuka 


OPOWIADANIE WLOSKIEGO KONIKA FE 


Włoski komik filmowy Sacripanta opo- 
wiąda następującą przygodę. W jednym z 
filmów grał rolę włóczęgi. Przez trzy go- 
dziny musiał siedzieć w przydrożnym ro- 
wie, wystawiając twarz na wichry, wzno- 
szące na niego tumany liści i kurzu. Dla 
pełnego wyzyskania komicznego efektu tej 
sceny, rezyser ustawił na szosie nawprost 
artysty silny wentylator, który podnosił na 
drodze prawdziwe tumany kurzu. Po nakrę 


XXI. 


ceniu tej sceny artysta udał się do domu w 
pomiętym kapeluszu, brudnymi rękoma i 
twarzą szarą od pyłu. Żona, zobaczywszy 
go w takim stanie, a nie znając przyczyny, 
załamała ręce: „wyglądasz jak świnia — 
idź się umyj“. 

Dopiero w miesiąc później, będąc z mę 
żem na pretnierze filmu zrozumiała dziwną 
metamorfozę, jakiej ułegł pamiętnego dnia 
kiedy przyszedł do domu „jak świnia”. 


banalną sprawę, 
woźny'. 


— Może to ten? — pomyślał. 


|PODSŁUCHANE 


znałazł nazwisko: 
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CMENTARZYSKO PTAKÓW i MIL 


Bezcenny papyrus w pusiyni. ma 


Stara ziemia egipska ujawniła znów 
skarb nieocenionej wartości, Nie wzbogaci 
on wprawdzie muzeum w Kairze takimi bo- 
gatymi przedmiotami, jak te, które wydo- 
byto z grobowca Tutankamena, lecz można 
śmiało powiedzieć, że stanowi on niezwykły 
dokument wspaniałej kultury egipskiej, nie 
mmiejszy niż drogocenne klejnoty z grobu 
młodego faraona. 

Chodzi o papyrus, odkryty niedawno 
w cmentarzysku Ibis i Tuna i Gebel (Her- 
mopolis Magna) przez prof. Sami Gabra 
z uniwersytetu egipskiego. Papyrus ten 
znajduje się w doskonałym stanie i odkry- 
wa nam tajemnicę prawodawstwa starożyt- 
nego Egiptu, w szczególności cywilny ko- 
deks zobowiązań. 

Nic nie przedstawia lepiej kultu staro- 
żytnych Egipcjan dla zwierząt, jak olbrzy- 
mie netropolie, które im Egipcjąnie poświę 
cali. Gdy na początku cywilizacji egipskiej 
zadowalano się chowaniem i balsamowa- 
miem tylko świętych zwierząt, trzymanych 
w świątyniach, zwyczaj ten objął potem 
wszystkie gatunki zwierząt. i 

Herodot opowiada, że z całego Egiptu 
przenoszono trupy zwierząt do Buhastis, 
myszy do Bouto, wołów do Ataberkis, a 
pobożni pielgrzymi odbywałi święte wę- 
drówki do tych cmentarzysk. Obecnie od- 
krywa się w Egipcie olbrzymie cmentarzy- 
ska zwierząt, jak np. kotów w Beni-Has- 
san. Służą one jako tereny da wydobywa- 
nia produktów chemicznych. 


Przed dwoma laty prof. Sami Gabra od- 
słonił drzwi, wiodące do ciekawego pod- 
ziemia: było to podziemne pęd 
ptaków i świętych s Stały tam setkami, 
spiętrzone w galeriach, mumie zwierząt, 
niektóre z nich umieszczone były w wazach. 
Rozpoczęło się powolne badanie podziem- 
mego cmentarzyska. Po przebyciu kilku ga- 


leryj prof. Sami Gabra dotarł do pewnegu 
rodzaju kaplicy, w której mieściła się nie- 
gdyś pracownia egipskiego  balsamatora. 
Obok tej pracowni znajdowało się jakby 
biuro strażników cmentarzyska lub kapiana 
kultu świętych zwierząt. Po podniesieniu 
pokrywy olbrzymiej wazy znalazł w niej 
prof. Gabra wielki papyrus, którego włókna 
zachowały jeszcze świeżość. Umieszczony 
w wilgotnej atmosferze papyrus utrzymał 
się w całej swojej pierwotnej piękności. — 
Liczy on jeden metr pięćdziesiąt centyme« 
trów długości, pięćdziesiąt centymetrów wy 
sokości i jest pokryty bardzo gęstym pis- 
mem. 

Papyrus zaczęto powoli odczytywać 
dzięki specjalistom. Zwi on ee 
ragrafów, zaczynających się od słów: „Je 
Śli ktoś zrobi to po to“. Jest to kodeks zo» 
bowiązań, spis praw, pierwszy, jaki dotych 
czas odkryli egiptołodzy. Papyrus ten zo- 
stał przewieziony do Kairu i umieszczony 
w tamtejszym muzeum. Zadania odczytania 
całego papyrusu podjęli się dwaj znawcy 
znaków egipskich, prof. Guirguis Matah i 
dr Drłoton. Prócz spisu praw papyrus za- 
wiera charakterystyczne rystinki, wmiesza- 
ne do tekstu, prócz tego kompletny traktat 
geometrii i rachunków. 


- Małe laureatki 
balu kostiumowe ot 


PORTRET NA ZAMÓWIENIE, 


Wszystko ma swój koniec. Zdarzyło się 
z pewnym ojcem rodziny, że zmarł nagle 
po wypiciu jedenastu butelek piwa. Kiedy 
minęły już ceremoniały pogrzebowe, wdo- 
wa z dziećmi udała się do znanego malarza, 
prosząc go, by wymałował portret niebo- 
szczyka. 

— Ma pani fotografię? — pyta malarz. 

— Nie, nie mam. 

— To może jaki rysunek? 

— Też nie mam. 

Zasępił się artysta i jął wypytywać. 

— Czy mąż pani był brunetem? 

— Nie, był całkiem łysy. 

— A oczy miał jakie? 

— Takie sobie, zwyczajne. > 

— Brodę nosił? j 

— Owszem, miał małą bródkę. W Hotelu „Claridge“ w Londynie odbył się 

Po miesiącu artysta zawiadomił wdowę, tradycyjny dziecięcy bal kostiumowy z u- 
że portret jest gotów. Poszła więc wraz z|działem przeszło 400 małych gości. Królo- 
dziećmi. Ale spojrzawszy na stalugi wy-|wa Elżbieta specjalne nagro- 
buchnęła płaczem: dy dła właścicielek najbardziej pomysło- 

— Mój Boże, któżby to pomyślał, że|wych kostiumów. Na zdjęciu — trzy lau- 
| on się tak zmienił! reatki balu kostiumowego „Obrona Przeciw 

lotnicza", „Pokój“ i „Wielka Brytania", 


EJESTETGITE ZWIJA ZZWRORIYCE ORKA TE TEETEAREG A COTY TT TEOWESZA E TW STO ODDZ NACZZEDZTEWEŻZNIZT ONO rS] 


Przypomniał sobie teraz jak przez sen, że w swoim 
czasie odbyła się rozprawa sądowa, ale Langmana unie- 
winniono z braku dowodów. Nagle Makowski podsko- 
czył do góry, jakby pod działaniem silnego prądu ełektry- 


„Antoni Barański, 


[EM 


Powieść 


Inspektor Makowski starał się zapomnieć o tym, że 
jeszcze kilka tygodni temu istniała niepokojąca sprawa 
„kobiety z odciętym palcem“. Pragnąłby również. zapo- 
mnieć, że nie odnalazł tej kobiety oraz że palec w flako- 
nie z alkoholem stanowił makabryczny, ałe bezużyteczny 
dowód rzeczowy. Starał się nie myśleć także I o tym, że 
włamywacze z banku Polsko-Australijskiego przebywali 
jeszcze na wolności i że zachowanie się dyrektora Radli- 
cza było co najmniej podejrzane. 

Nie zrezygnował bynajmniej z rozwiązania tej za- 
gadki, ale na razie pozwalał sobie na „urlop“, w myśl 
zasady, że nie należy upierać się wtedy, kiedy się ma 
zdecydowanego pecha. Liczył na to, że po pewnym cza- 
sie przypadek sam przyjdzie mu z pomocą i oświetli 
sprawę ze strony, o której teraz wcale jeszcze nie wie. 
Sprawa włamania do banku była dosyć skomplikowana 
i dziwaczna, dosyć była zawikłana, aby można było spo- 
dziewać się takiego przypadku. 

Tymczasem pan Mergel odzyskał swój wóz, ale sa- 
mo znalezienie auta w Chylicach nie przyniosło sensacyj- 
nych odkryć, jakich się można było spodziewać. Srebrny 
cekin zachował również dotąd swoją tajemnicę. A po- 
mocnik inspektora nie odnalazł jeszcze śladu owego Ba- 
rańskiego, który zniknął jak kamfora, znowu nigdzie nie 
pracuje i nie jest nigdzie meldowany! 

Tego dnia wydarzył się właśnie ów oczekiwany przy- 
padek. Przeglądając listę osób, aresztowanych za jakąś 


 toteki tego pana doktora — pomyślał. 


W nagłym odruchu energii, która przychodziła u nie- 
go zazwyczaj bezpośrednio po apatii, Makowski połączył 
się telefonicznie z Urzędem Śledczym przy  Daniłowi- 
czowskiej i poprosił o pozwolenie przesłuchania Antonie- 
go Barańskiego. 

— Co to, zajmuje się pan teraz awanturami uliczny- 
mi? — zapytał zdziwiony kierownik. — Tego Barańskie- 
go aresztowano w czasie awantury na Lesznie, 

— Nie, panie kierowniku. Poszukuję tego Barańskie- 
go od dawna w zupełnie innej sprawie... 


Zanim jednak poszedł badać Barańskiego, poprosił 
o przysłanie mu do przejrzenia rzeczy, znalezionych przy 
aresztowanym. Chciał bowiem najpierw w ten sposób 
znaleźć pewność, że szło mu o tego samego Barańskiego. 
W portfelu delikwenta nie znalazł jednak nic ciekawego. 
Przynajmniej tak mu się zdawało... 

Nagle jednak oczy załśniły mu dziwnym błaskiem. 
Znalazł jakąś starą receptę lekarską z podpisem: dr Lang- 
man. Te słowa przypomniały mu rozmańte rzeczy. Dła 
dobrego detektywa czy inspektora policji dobra pamięć 
jest co najmniej tak samo ważna i konieczna, jak węch. 
Makowski miał jedno i drugie... „Dr Langman“, 3 

Nazwisko to przypomniało mu jakieś niejasne spraw- 
ki z kliniką dła alkoholików, z jakimiś fałszywymi śwła- 
dectwami i podobnymi wyczynami, zwanymi powsze- 
chnie „machlojkami'”. 

— Trzeba będzie poprosłć również i o wyciąg z Kar- 


cznego. 

— Do diabła! — zaklął głośno. 

W jego pamięci powoli, ale coraz pewniejszymi kre- 
skami zarysowywała się twarz i postać ciemnolicej dzie- 
wczyny, która pracowała u Langmana w charakterze po- 
kojówki czy czegoś w tym rodzaju. 

— Inspektor Makowski wpadł jak bonrba, do pokoju 
swego pomocnika, który od razu zrozumiał, że dzieje się 
coś niezwykłego. 

— Co się stało, szefie? 

-— Prędko, wyądźmy! — rozkazał tamten w odpo- 
wiedzi. 

Gdy znależłi się na ułicy i skierował w stronę Placu 
Teatralnego, inspektor Makowski dał upust swojej ra- 
dości: 

— Nareszcie złapałem ich! 

— Kogo, szefie? 

Inspektor poklepał go po ramieniu i wyrzekł, akcen- 
tując siowat 

— Włamywaczy z Banku Połsko-Austrakjskiego! Na- 
reszoie rozwiązałem zagadkę kobiety z odciętym palcem... 
Barański... dr Langman... G©yganka... 

— [aka Cygarka? 

— Kobieta z odciętym pakem. Kobieta o c-=mej 
skórze! Kobieta, która sieje na dywanie srebrne cekiny!.. 

Asystent inspektora wciąż jeszcze nie bardzo rozu- 
miak 48 
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